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Niesłychane barbarzyństwo reżimu ateńskiego

Gazy truiace
przeciw armii demokratycznej

B E L G R A D , 22,3 (A P I). W czo ra j późnym  w ieczorem , rad io  
W o lne ! G re c ji podało sensacyjną w iadom ość, ¿e oddz ia ły  rzą 
du ateńskiego, łam iąc podstaw ow ą e tykę  m iędzynarodow ą, 
u ż y ły  w  d n iu  15 m arca gazów tru ją c y c h  w  w a lka ch  p rze c iw 
ko pa rtyzan tom . I

F a k t ten nastąp ił w  re jon ie  K a - 
s to ria  —  Nestoria w  zachodniej 
M acedonii.

Tekst oświadczenia rad ia  W olnej 
G rec ji przekazany przez U n ited  
Press brzm i:

„Dniu 15 marca w  godzinach po
południowych, oddziały Greckiej 
A rm ii Demokratycznej natknęły się 
w  okolicy Kastoria —  Nestoria w  
zachodniej Macedonii na wojska 
monarcho-faszystowskie, które jak  
się później okazało, były 6-tym  ba
talionem 4-ej arm ii rządu ateń
skiego. W  czasie bitwy, która reze 
grała się między jednostkami grcc 
kie j A rm ii Demokratycznej a od
działami monarcho-faszystowskimi, 
te ostatnie zaczęły się wycofywać 
mimo poważnej przewagi’. W  chw i
l i  gdy zdawało się, że klęska ich 
jest nieuchronna, nad polem bitw y  
ukazały się samoloty monarcho-fa- 
szystowskie, które zaczęły zrzucać 
bomby niewielkiego rozm iaru poza 
szeregami oddziałów demokratycz
nych. Jak się okazało w  kilka chwil 
później, były to bomby napełnione 
gazem trującym, Fonieważ w iatr 
w ia ł w  stronę jednostek A rm ii De 
mokratycznej, żołnierze zmuszeni 
byli wycofać się z w alk i“.

Komunikat Greckiej A rm ii D e
mokratycznej apeluje następnie do 
wszystkich wolnych narodów świa 
ta o potępienie- tego niesłychanego 
faktu i stwierdza:

„Rząd Wolnej Grecji nie ugnie 
się przed żadnymi okrucieństwami 
ze strony monarcho-faszystów. Je
steśmy zdecydowani walczyć do o- 
statecznego zwycięstwa“.

Korespondent „United Prese“ do 
nosi, że użycie gazów trujących 
przez greckie wojska rządowe w y
wołało olbrzymie oburzenie w  sto
licy Jugosławii. W  kołach pół-ofi- 
ejalnych podkerśla się, że jest to 
pierwszy wypadek tego rodzaju od 
czasów inw azji Abisynii przez woj 
ska włoskie. Nawet w  czasie dru
giej wojny światowej, która prze 
wyższyła okrucieństwem wszystkie 
poprzednie, nie użyto gazów tru ją 
cych.

W  Belgradzie panuje przekona
nie, że rząd Wolnej Grecji wysto
suje protest do Organizacji Naro
dów Zjednoczonych.

Niepokoi w Sa^irkacfi
'R Z Y M , 22.3 (PAP). — W edług 

in fo rm a c ji rad ia  w o lne j G recji, 
w ładze faszystowskie w  Salonikach

m an ifes tu ją  coraz w iększy niepo
k ó j z powodu żyw e j dzia ła lności 
a rm ii dem okra tycznej w  M acedonii 
środkow ej i  p rzen ikan ia  oddzia
łó w  te j a rm ii w  okolice m iasta. 
P re fe k tu ra  w  Salon ikach zarządziła 
przygotow anie schronów i  p rzepro
wadzenie ćw iczeń a larm ow ych. Jed 
nocześnie wzm ocniono stan liczeb
ny  p o lic ji.

Agencja E le fte r i E llada podaje 
za pośrednictwem  ra d ia  w o lne j 
G rec ji k o le jn y  k o m u n ika t o dzia ła  
nia-ch w o jennych  na Peloponezie, 
stw ierdza jący, że w o jska dem okra
tyczne ro z w ija ją  in tensyw ną dzia 
ła lpość na pó łw ysp ie Moreas, gdzie 
odniosły 3. zw ycięstw a przeciw ko

oddziałom  Sofu lisa i  Tsaldarisa. 
A rm ia  dem okratyczna zniszczyła 
n iep rzy jac ie la  w  m iejscowości V o r 
donia,, gdzie zna jdow a ły  Się urnoc 
nione pozycje w o jsk  rządu ateńskie 
go. Po zaciekłe j b itw ie , stoczonej 
z dw iem a kom pan iam i rządu ateń
skiego w  oko licach m iasta M aga- 
lu p o li, poległo 45 żo łn ie rzy a rm ii 
a teńskie j i  4 ofice rów , resztę zaś, 
w  liczb ie  125, w zięto do n iew o li. 
Jeńcy zadek la row a li chęć k o n ty 
nuow ania w a lk i w  szeregach a rm ii 
Markosa. Z likw ido w a no  rów nież 
ca łkow ic ie  w  okolicach Tropca ba
ta lio n  fazsystow ski w  sile 195 lu 
dzi. U ra to w a li -się jedyn ie  o fice ro 
w ie  ty lk o  dlatego, że zb ieg li na tych 
m iast po rozpoczęciu b itw y . W  w a l 
ce te j po stronie oddzia łów  M a rko 
sa b ra li ró w n ie  udz ia ł żołnierze, 
k tó rz y  na leżeli niegdyś do w o jsk 
rządu ateńskiego, i  po znalezieinu 
się w  n ie w o li przeszli do a rm ii 
Markosa.

W zrost produkcji

Po wykonaniu z nadwyżką roczne go planu w  1947 roku, przemysł za 
pałczany może się poszczycić dalszym poważnym wzrostem produkcji 
w  pierwszych miesiącach bieżącego roku. Dzięki temu plan roczny 
będzie znów przekroczony. Na zdjęciu w irow nia — maszyna tnąca 
kawałki pni na m ateriał na pudelka do zapałek w fabryce w  Siano

wie.

„Daily Exspress” bije na alarm

Zbliża się koniec
Imperium Brytyjskiego

L O N D Y N , 22.3 (A P I). „Zbliża się koniec im perium  b ry ty j
skiego. Jeżeli plan waszyngtoński zostanie zaaprobowany —  
koniec ten nastąpi już w krótce“ —  pisze dziś rano konserwa
tyw ny „D aily  Express“ .

D zienn ik  w yjaśn ia , że am erykań 
sk i Departament Stanu rozważa o- 
becnie plan przejęcia brytyjskich  
zobowiązań gospodarczych w  Au 
stralii, Indiach, Nowej Zelandii i 
Egipcie. „D a ily  Express" pisze da 
le j, że pierwszą wiadom ość o tym  
p lan ie  podało pism o now o jorsk ie  
„News Y o rk  T im es“ , k tó re  zaatako 
w a ło  b lok  sz terlingow y i  zażądało, 
by W ie lka  B ry ta n ia  zrzekła się 
ca łkow ic ie  p re fe renc ji, im peria lnych.

„Daily Express“ skrytykował o- 
stro premiera Attlee i  większość 
jego ministrów za naruszenie blo 
ku szterlingowego. Z tego względu 
A fry k a  Południow a, jeden z na jbo 
gatszych k ra jó w  im p e riu m  b ry ty j 
skiego weszła na drogę oddzielne 
go systemu monetarnego. „New 
Y ork Times“ — pisze „D a ily  Ex 
press“ —  pokazał nam, jak straszli

Nauczycielstwo uzyska poprawę bytu
oświadcza min. Skrzeszewski

wą cenę W ielka Brytania będzie 
musiała zapłacić za plan Marshal 
la. Jeżeli przyjmie ona ten plan, 
„Stany Zjednoczone w yw rą na nią 
presję, by zrezygnowała z roli ban 
kiera krajów imperium i  innych, 
należących do bloku szterlingowe 
go“.

W zw iązku z a rtyku łem  w  „D a ily  
Express“  dyp lom atyczny korespon 
dent U n ite  Press w  Londyn ie  s tw ie r 
dza, że w okó ł lo rda  Beaverbrocka, 
w ydaw cy tego pism a zebrała się 
grupa w ie lk ich  k a p ita lis tó w  b ry  
ty jsk ich , którzy prowadzą kampa 
nię przeciwko planowi Marshalla 
nie ze względów „ideologicznych“, 
ale z obawy o całkowity rozkład 
imperium brytyjskiego. Grupa ta 
obawia się, że w razie całkowitego 
podporządkowania się Stanom Zjed 
noczonym, imperium zostanie roz 
bite a jego szczątki dostaną się 
pod wpływy Stanów Zjednoczo
nych. Z  drugiej strony,' grupa ta 
obawia się że w arunki „pomocy“

amerykańskiej pociągną za sobą 
ograniczenie wytwórczości przemy 
słowej w  niektórych gałęziach gos 
podarki, a co za tym idzie, dopro 
wadzą do zmniejszenia zysków 
przedsiębiorców.

W  Londynie podkreśla się, że 
artykuł „Daily Express“ jest dru 
gim ostrym artykułem na ten te 
mat po artykule „Evening Stan 
dard“ sprzed miesiąca.

Wyjazd ministra Minca
do Pragi

W  dn iu  22 b. m. rozpoczynają się 
w  Pradze Czeskiej obrady Rady 
W spółpracy Gospodarczej Polsko- 
Czechosłowackiej. Delegacja polska 
z m in is trem  Przem ysłu i  H and lu— 
H ila ry m  M incem  na czele w  dniu. 

.21 b. m. opuściła Warszawę udr 
jąc się do Pragi.

»Głupi akt polityczny«
LO N D Y N , 22.3 (PAP). —  Waszyng 

toński korespondent Reutera dono
si, że większość członków  K ongre 
su jest zdziw iona treścią dekla ra
c j i  trzech m ocarstw  zachodnich w  
spraw ie  T ries tu . Członek k o m is ji 
dla spraw  zagranicznych Izby  Re
prezentantów , Bloem, ośw iadczył 
dziennikarzom , że uważa dekla ra
c ję  w  spraw ie T ries tu  za „g łu p i 
ak t p o lityczn y “ , k tó ry  nie może się 
przyczyn ić  do polepszenia sy tuac ji 
w  Europie.

Komentarz radia moskiemskiego

Anglia i USA nigdy nie chciały
przeprawadzenia podziału Palestyny

W drug im  dn iu  obrad stołecznego 
oddzia łu ZN P wskazywano w  dys 
k u s ji na niedostateczne uposażenie, 
trudne  w a ru n k i m ieszkaniowe w  
sto licy, om awiano sprawę w ynagro 
dzenia za godziny nadliczbowe, kwe 
stię uposażeń em eryta lnych i in .

Członek Żarz. Gł. ZNP pos. K u ro  
czko s tw ie rd z ił, że zagadnienia po 
wyższe są przedm iotem  nieustannej 
tro s k i w ładz. Podniesienie uposa 
żeń wym aga poważnych sum, m i 
mo to sprawa ta będzie rozwiąza 
na.

W  czasie obrad m in Skrzeszfew 
ski, w ysuną ł szereg ważnych za 
dań ośw iatowych, ja k ie  należy roz 
wiązać. Należy tu  w a lka  z analfa 
betyzmem, reorganizacja  szkolni 
c tw a  powszechnego przez stworze 
nie w łaściw ego tvn u  szkoln ictwa

w iejskiego, z likw idow an ie  t. zw. 
punk tów  bezszkolnych oraz w a lka  
o poziom nauczania. N ie m nie j waż 
ne zadanie stanow i w a lka  z b iu ro  
k rac ją  w  a d m in is tra c ji _ szkolnej.

M in is te r po dkre ś lił rów nież w ie l 
ką troskę w ładz o by t nauczyciela. 
Ze w szystkich - g rup społecznych, 
k tó rych  uposażenie jest jeszcze nie 
dostateczne, nauczycielstwo uzyska 
poprawę by tu  w  pierwszym  rzę
dzie.

Na prezesa oddziału stołecznego 
ZNP jednogłośnie wybrano ob- 
Chróścickiego. Ponadto w  skład 
Zarządu, wybranego ogromną w ię 
szością głosów weszli: Karo lews i, 
Staszewski, Dalba, M ichn iew icz De 
szek, Pogorzelski, Rysiński i  G ro- 
mel ski

Louis Saillant
o żelaznej ku rtyn ie

NO W Y JO RK, 22.3 (PAP) -  
Louis S a illan t, k tó ry  w  drodze do 
M eksyku został w  N ow ym  Jorku  
aresztowany i zw o ln iony dopiero po 
licznych in te rw enc jach  ośw iadczył 
dziennikarzom , że na lo tn isku  w 
N ow ym  Jo rku  ze tkną ł się po raz 
pierwszy z t. zw. żelazną ku rtyną .

W . kołach dz ienn ika rsk ich  uważa 
się, że szykany stosowane przez po 
lic ję  am erykańską wobec S a illa n fa  
m ają swe źród ło w  tym , że S a illan t 
nie za jm uje pozytywnego s tanow i
ska wobec Dianu M arshalla .

NO W Y JO RFK. 22.3 (AP I). —  Ra 
d io  m oskiewskie podało wczoraj ko 
m entarz na tem at odstąpien ia Sla 
nów  Z jedn. od decyzji podzia łu Pa 
lestyny, s tw ierdzając, iż USA uczy 
niły to by ułatwić sobie zawładnie 
cie polami naftowymi i  bazami na 
Środkowym Wschodzie. Konflikt 
między Arabami a Żydami był pod 
niecany przez agentów brytyjskich 
i ani Anglia, ani Stany Zjedn. n i
gdy nie zamierzały urzeczywistnić 
plany podziału Palestyny.

K om enta to r s tw ie rd z ił m. in.: 
„O sta tn ia  decyzja Stanów Zjedn. 
cofająca ich poparcie dla rezo luc ji 
ONZ, jest logiczną konsekwencją 
całej dotychczasowej polityki De- 
parlamentu Stanu. Sam fakt, że An 
glia wysunęła tę kwestię na Zgro
madzeniu ONZ. oznacza, że system 
rządu mandatowego załamał się i 
że nie jest ona w stanie prowadzić 
dalej swćj polityki kolonialnej na 
Środkowym Wschodzie starymi 
metodami“.

Gdy przedstaw icie le A n g lii zgo
d z ili się, by ONZ ro /w  azała kwe 
stię palestyńską, nie m ie li zam iaru 
wyzbyć się dom in ium  brytyjskiego. 
Reakcja brytyjska prowadziła ak

cję, zmierzającą do obalenia planu

podziału Palestyny i cieszyła się po 
parciem reakcjonistów amerykań
skich. Aby osiągnąć ten cel dyplo
macja brytyjska zmobilizowała 
wszystkie siły reakcyjne na Srnd 
kowytn Wschodzie. Rozpoczęto od
powiednią kampanię pod wodzą 
agenta wywiadu brytyjskiego, Clay 
tona (chodzi tu  o gen. C laytona 
z ambasady b ry ty js k ie j w  K a irze , 
b. dyrekto ra  b ry ty jsk ieg o  w y w ia 
du wojskowego na Srodk. Wscho
dzie), celem zaognienia wi^łgich na
strojów między Arabami i Żydami. 
Za funty angielskie rozpoczęto two 
rżenie specjalnej armii arabskiej, 
mającej przeprowadzić inwazję w  
Palestynie po wycofaniu wojsk bry  
tyjskich. Jak wiadomo, król Ab- 
dułlah zaproponował utworzenie le 
gionu tranSjoirdaóskicgo pod kie
rownictwem brytyjskim, który m iał 
by bronić Palestyny.
(Patrz dalsze depesze na str. 2-ej)

Amb. Lange powrócił do kraju
W dn iu  21 bm. pow róc ił do k ra 

ju  z Nowego Jo rku  amb. Oskar Lan 
ge, przewodniczący delegacji po l
skie j w  Radzie Społeczno-Gospodar 
czej ONZ
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O dpowiedzialność spada na Anglosasóm

Marszałet Sofcolawsii opuści!
posiedzenie Sofnsznfczel Rady Kontroli

B E R L IN , 22.3 (PAP ). Na posiedzeniu R ady K o n tro li m a r
szałek S oko łow sk i w y s tą p ił z w n iosk iem  o postaw ien ie  na po
rządku  dz iennym  d e k la ra c ji m in is tró w  sp raw  zagran icznych 
P o lsk i, C zechosłowacji i  Ju g o s ła w ii w  sp raw ie  N iem iec.

99 Socjaliści“ krajów marshallowskich
golowi do współpracy z kapitalem O S I

Przedstaw icie le trzech pozosta
ły c h  m ocarstw  s p rze c iw ili się tem u 
w n iosko w i bez uzasadnienia swego 
stanow iska. W  tym  stanie rzeczy 
m arszałek Soko łow ski ośw iadczył, 
że o ile  pozostali członkow ie Rady 
K o n tro li odm aw ia ją  . dyskus ji w 
spraw ie d e k la ra c ji, trzech państw , 
dotyczących N iem iec, —  to należy 
uważać, że w  ic h  m n iem an iu  Ra
da K o n tro li n ie  jest organem kon 
tro ln y m  nad N iem cam i. M ocarstw a 
zachodnie — pow iedz ia ł m arszałek 
S oko łow ski — tra k tu ją  Radę K o n 
t ro l i ,  ja ko  zasłonę, za k tó rą  p ra g 
ną u k ry ć  swą działalność. Następ
n ie  m arszałek S oko łow ski domagał 
Się u jaw n ien ia  na Radzie K o n tro li 
w y n ik ó w  ko n fe re n c ji londyńsk ie j 
trzech m ocarstw . K on fe renc ja  lo n 
dyńska —  pow iedz ia ł m arszałek So 
ko low sk i —  powzię ła pewne uchwa 
ły  dotyczące N iem iec. U chw a ły  te 
muszą być podane do w iadom ości 
Rady K o n tro li.

W odpow iedzi na oświadczenie 
m arszałka Sokołowskiego, generał 
Robertson us iłow a ł polem izować z 
w yw odam i przedstaw icie la  radziec
kiego, oświadczając, że uchw a ły  kon 
fe re n c ji londyńsk ie j „m a ją  cha rak
te r  p ro w izo ryczny“ . Następnie gen. 
Robertson, przecząc sw ym  w łasnym  
tw ie rdzen iom , podał, że na kon fe 
re n c ji lo ndyńsk ie j nie powzięto żad 
nych decyzji- G dyby pow zię to u - 
chw a ły  —  zaznaczył gen. R obert
son — podanoby je  do w iadom ości 
R ady K o n tro li.

P rzedstaw icie le  S tanów Zjednoczo 
nych i F ra n c ji nie dodali n ic  nowe 
go do oświadczenia gen. Robertso
na.

M arszalek Sokołowski, n ie  o trzy 
mawszy zadaw ala jącej odpowiedzi, 
z łoży ł oświadczenie, w  k tó rym  po
w ie d z ia ł' m. in.: - ':‘ v o : .,v:ń ,v

„P rzedstaw ic ie le  S tanów Z jedno
czonych i  W ie lk ie j B ry ta n ii uchy
la ją  się od sk ładan ia  Radzie K o n 
t r o l i  sprawozdań ze swej dz ia ła lno 
ści w  . s trefach zachodnich. W. ten 
sposób w s trzym a li on i funkc jonow a

czech, utworzonego na podstawie 
u k ład u  m iędzynarodowego. Odpo
w iedzia lność zą pogwałcenie tego 
uk ładu  spada w yłączn ie  na nich. 
P rzedstaw icie le S tanów Zjednoczo
nych, W ie lk ie j B ry ta n ii i F ra n c ji 
swym  postępowaniem  dow ied li je 
szcze raz, że Rada K o n tro li rep re 

zentująca czterostronną ad m in is tra  
cję N iem iec z praktycznego pu n k tu  
w idzen ia  nie is tn ie je  już. W yn ika  
to  jasno z zachowania się przedsta 
w ic ie l i St. Z jednoczonych, W ie lk ie j 
B ry ta n ii i  F ra n c ji na w szystk ich  
poprzednich posiedzeniach Rady 
K o n tro li i  . je j o rganów “ .

Po złożeniu tego oświadczenia, 
m arszałek Soko łow ski, k tó ry  prze
w odn iczy ł posiedzeniu, opuścił w raz 
ze sw ym i w spó łp racow n ikam i salę 
narad.

LO N D Y N , 22,3 (PAP). — S kru  
p u la tn ie  przygotow ana przez L a  
bour P a rty  kon fe renc ja  p a r t i i so 
c ja lis tycznych  k ra jó w  m arsha llow  
skich rozpoczęła się w  niedzielę po 
po łudn iu  w  Londyn ie  Z W ioch przy 
b y li na kon ferenc ję  przedstaw icie 
le rozłam owego ugrupow an ia  socja 
listycznego. Rozbijacze socja listycz 
n i z W łoch zostali p rzy jęc i z szcze 
golną serdecznością przez uczestni 
kó w  kon fe renc ji. W rozm ow ie z 
dz ienn ika rzam i ośw iadczyli oni 
bez ogródek, że p rzy  poparc iu  Sta 
nów  Zjednoczonych, i  W ie lk ie j B ry  
ta n ii podejm ą w y s iłk i o zmniejszę 
nie w p ły w ó w  W łoskej P a r t ii So 
c ja lis tycznę j.

Na porządku dziennym  znalazła 
się m. in . sprawa udz ia łu  p a r t i i

Po zmianie sta no miska przez USA

Związek- Radziecki za realizacji)
uchwały 0ÜZ o podziale Palestyny

N O W Y  JO R K , 22.3 (PAP). D elegat Z w ią zku  Radzieckiego 
w  Radzie Bezpieczeństwa, G rom yko , p o tę p ił stanow isko  S ta 
nów  Z jednoczonych w  sp raw ie  P a les tyny . M ów ca zaznaczył, 
źe now a decyzja  rządu am erykańskiego  h a rm o n izu je  w  zupe ł
ności ?, postępow aniem  de legacji a m e ryka ńsk ie j, k tó ra  na  na
radach k o m is ji czterech m ocarstw  u s iło w a ła  podważyć decy
z ję  G eneralnego Zgrom adzenia  O N Z  w  sp raw ie  podz ia łu  Pa- 
ies tyny . Z w iązek  R adziecki —  p ow iedz ia ł G rom yko  —  nie 
podzie la o p in ii de legacji a m e ryka ńsk ie j, lecz domagać się bę
dzie re a liz a c ji u ch w a ły  G enera lnego Zgrom adzenia  O N Z.

Decyzja rządu amerykańskiego, 
k tó ry  w b rew  uchwale Generalnego 
Zgrom . ONZ postanow ił sprzeciw ić 
się podz ia łow i Palestyny została 
p rzy ję ta  k ry tyczn ie  przez opin ię 
publiczną. Uważa • się, że prezydent 
T rum an  u leg ł argum entom  ba n1 * * 3 * * * * * * * ii 
k ie ró w  i  przem ysłow ców naftow ych, 
k tó rzy  od dłuższego czasu prowa 
dzą kam panię za proarabską po li 
tyką  Stanów Zjednoczonych.

Jak słychać, prezydent T rum an 
przerażony jest,bur-zą jaka się roz 
pętała dokoła P alestyny w  Stanach, 
Zjednoczonych. S k ło n ił on sekreta 
rza stanu M arsha lla  do „p rzy jęc ia  
na siebie w in y “  za zmianę stano 
w isk  U S A  w  spraw ie Palestyny.

Sekretarz stanu M arsha ll w yko
na ł zlecenie prezydenta T rum ana 

n ie  apara tu kon tro lnego w  N ie m - i i  w yg łos ił w  Los Angełos przemó

Egipt potępia rząd T rans jordan ii

Układ angło -  transfardański
katastrofą dla krajów arabskich

R ZY M , 22.3 (PAP). — Z K a iru  
donoszą, że op in ia  publiczna E g ip 
tu  potępia rząd T rans jo rd an ii za 
zaw arcie . pak tu  z A ng lią . D z ienn ik  
„S a u t-A l-U m m a “  uważa, że uk ład 
T ra n s jo rd a n ii z A ng lią  jest ka tastro  
fą  d la  wszystk ich ■ kra jów - arabskich. 
Inn e  dz ienn ik i podkreślają, że now y 
uk ład  zm ierza do u trw a le n ia  im 
pe ria lis tycznych  w p ły w ó w  A n g li i

w  T rans jo rd an ii.
Z treśc i uk ład u  w yn ika , że 'T rans 

jo rd a n ia  skazana jest na w ieczną 
okupację arigielską. A u to rzy  a r ty 
k u łó w  pro testu ją  przeciw ko po lny 
ce A n g lii, k tó ra  zam ienia T ra n s jo r 
danię na cytadelę. Cytadela b ry ty j
ska w  T ra n s jo rd a n ii zagraża, bezpie 
czeństwu i  n iezaw isłości wszyst
k ic h  k ra jó w  arabskich.

w ienie, w  k tó ry m  w z ią ł na siebie 
odpowiedzialność za p o lity k ę  'ame 
rykańską  w  spraw ie Palestyny. 
Panuje powszechne przekonanie, że 
przem ów ien ie M arsha lla  n ie  u ra tu  
je pozyc ji T ru m a n a ,, którego kan 
dyda tu ra  — ja k  się w yda je  -— jest 
beznadziejna. Sytuację pogarsza o- 
koliczność, że repub likan ie  w yko 
rzys tu ją  niezręczne posunięcie T ru  
mana i  m an ifes tu ją  publiczn ie  swe 
oburzenie z powodu naruszenia u - 
chw a ły  Gehęr.alnegp; Z grom adzę-. 
ń ia  ONŻ przez rząd am erykański.

V / kołach po litycznych  podkreśla 
się, że zm iana stanow iska rządu 
am erykańskiego, oznacza n ie w ą tp li 
w y  sukces A ng lików , k tó rzy  prze 
ko n a li przem ysłow ców  na ftow ych 
w  Am eryce o konieczności popiera 
n ia  A rab ów  w  sporze palestyń 
skim . Wobec nacisku k ó ł przem y 
słowych i w o jskow ych m usia ł pre 
zydent T rum an  zrezygnować ze 
swych osobistych in teresów  i  zm niej 
szyć swe szansa w yg ran ia  wybo 
ró w  na prezydenta

Podczas debaty nad sprawą pale 
styńską w  Izb ie . G m in  szereg po
s łów  P a r t i i P racy z W arbey'em,' 
S ilverm anem  i  A us tin em  na czele 
w ys tąp iło  z ostrą k ry ty k ą  p o lity k i 
b ry ty js k ie j w  Palestynie, domaga 
jąc  się, by rząd b ry ty js k i przeka
zał ju rysd ykc ję  w . tym  k ra jt i  na 
ręce ONZ lu b  specja lnej in s ty tu c ji, 
u tw orzone j w  tym  ce lu przez ONZ. 
Posłow ie oskarża li rząd b ry ty js k i 
o sabotowanie i  m arnow anie  w y n i 
ków  prac k o m is ji pa lestyńskie j Na

z ji O NZ w  spraw ie Palestyny było 
czczą gadaniną.

fa lk i  irwaią nadal
Przez całą noc ub iegłą na przed 

mieściach Jerozo lim y trw a ła  b itw a  
arabsko - żydowska, w  k tó re j uży 
wano ciężkich karabnów  maszyno 
w ych i  moździeży. L iczba poległych 
A rab ów  nie jest ustalona, w iadom o 
jednak, że oddzia ły  arabskie pozo 
s ta w iły  na po lu  w a lk i szereg żabi 
tych, a k ilk u  rannych  A rab ów  od
s taw iono do szpitala. Żydzi, według 
doniesień arabskich, s tra c ili 20 żabi 
tych  i  rannych.

W skutek w ybuchu  m in y  pod
czas przejazdu pociągu na  trasie 
L idd a  — H a ifa  zostało- ra n n y c h , 2 
żołn ierzy, b ry ty js k ic h  i  3 Arabów .

Z Jerozolim y donoszą, że te rro ry  
ści arabscy po d rzu c ili m a te ria ł w y  
buchow y pod samochód żydowski. 
W w y n ik u  w ybuchu  5 Ż ydów  zo 
s ia ło  zabitych, , k ilku n a s tu  odnio 
s łó j rany. _

- Ńa szosie Jerozolim a — T e l -  
A v iv  doszło do w a lk  m iędzy A ra  
bam i i  Żydam i. W ojska b ry ty js k ie  in  
te rw en iow a ły . Jeden, o fice r b ry ty j 
sk i i  5 A rabów  zostało zabitych. 
K ilkanaśc ie  osób: odniosło rany.

Pod Jerozolim ą oddział złożony 
z‘ 500 um undurow anych A rabów  za 
a takow a ł kon w ó j żydowski. Pod 
czas w a lk  udało się A rabom  spa 
lić  k ilk a  samochodów żydowskich. 
Jeden Ż yd  został spalony w  samo 
chodzie.

socja listycznej zachodniej Europy 
w  H askie j K o n fe re n c ji w  spraw ie 
„S tanów  Zjednoczonych E uropy“ - 
Jak w iadom o, kon fe renc ja  haska, 
zwołana pod pa trona tem  C h u rch il 
la, jest im prezą u ltra  reakcy jnych  
o rgan izac ji i osobistości p o iitycz  
nych. W  spraw ie udzia łu  p a r t i i so 
c ja lis tycznych w  te j kon fe ren c ji —  
toczy się obecnie dyskusja.

Na ko n fe re n c ji soc ja lis tów  z 
k ra jó w  m arsha llow sk ich  wygłoszo 
no szereg przem ówień, m ających 
cha rakte r adresów ho łdowniczych, 
sk ie row anych do Waszyngtonu., W  
przem ów ieniach tych  zapewniano 
rząd am erykański o „dobre j w o li“  
p raw icow ych  socja lis tów  europe j
skich, w yraża jących gotowość do 
w spółp racy z kap ita łem  am erykan 
sk im  na teren ie Europy.

N arady trw a ją .

Protest czechosłowackiej 
partii sociai-iemokratycznej
P R A G A , 22.3 (PAP). — Przewód 

niczący czechosłowackiej p a r t i i so 
c ja l -  dem okra tyczne j F ierl.inger . 
wystosował depeszę pro testacyjną 
p rzec iw ko  rezo lu c ji pow zię te j w  
spraw ie Czechosłowacji na kon fe  
re n c ji p raw icow ych  socja listów  w  
Londyn ie  oraz przeciw ko dopuszczę 
n iu  renegatów czechosłowackieg® 
ruch u  socjalistycznego V ilim a  do 
szy przewodniczący F ie r lin g e r 
podkreś lił, że w , nieobecności dęl# 
gata czechosłowackiej p a r t i i so 
c ja l - dem okratycznej, uczestnicy 
kon fe ren c ji londyńsk ie j n ie  m ie li 
p raw a  om awiać spraw czechosło 
wackich.

Organ czechosłowackiej p a r t i i so 
c ja l -  dem okra tycznej „P ravo ' L i  
du“  w  a rtyku le  w stępnym  zazna
cza, że delegacja czechosłowacka 
nie mogła udać się do Londynu , po 
nieważ nie. jó trzy  m ała w  porę w iz  
w jazdow ych ' do W ie lk ie j B ry ta n ii. 
N ie  s tanow i to  n iespodzianki d la  
socjalistów , gdyż wiadom o, że pra 
w ic o w i socja liśc i czują się .znacz 
nie lep ie j w  tow arzystw ie  magna 
tów  dolarowych, n iż osób, dążących 
konsekw entn ie  i  szczerze do re a li 
zac ji socjalizm u.

Apologla faszyzmu 
na wiecach we Włoszech _

R Z Y M , 22.3 (PAP). W iceprem ier 
Pacciardi, rep ub lika n in , jako  p re
zes ko m ite tu  ob rony porządku p u 
blicznego,, og łosił kom un ika t, w  k tó  
ry m  w zyw a m in is trów  spraw w e
w nętrznych  i  ob rony narodowej, 
by  nakaza li rozwią?ywan,ie w ieców, 
urządzanych przez neofaszystów, a 
poświęconych apólogii dawnego sy
stem u faszystowskiego. Na wiecach 
tych  głosi się publiczn ie  pochw ały  
faszyzmu.

R a d a  C I O w N. Jork a 
popiera kandydaturę Wallace’a

NOW Y JO RK, 22.3 (PAP). —  Jak 
w iadom o, obecne k ie ro w n ic tw o  
CIO  w. zasadzie popiera , p lan M ar 
shalla i  p o lity k ę  D epartam entu Sta

W  k i lk u  u jie rs z â c h

nu. Rada CIO  w  N ow ym  Jo rku , re 
ro T ó v v lre d n ó c z o n y c h rP o s c r 's n v e i I prezentu jąca 600 tys. osób, posta

. . „ . nmm ła C!lP TNfmt.Wft kie-

—W  Budapeszcie o tw a rto  w ystawę ro l
nicza i hodow lam i. O tw a rc ia  dokonał 
prezydent T i!d y  w obecności członków 
r ią d u  i  korpusu dyp lom atycznego. Pre- 
jy d e n t w  przem ów ien iu  sw ym  zazna
czy ł, że w ystaw a da obraz w ys iłków  
chłopa w ęgierskiego i zw iększonej w y
da jności jego pracy pó przeprow adzeniu 
re fo rm y  ro ln e j.

, TT
— W  B e lgradzie  nastąp iło  o tw a rc ie  I I  

Kongresu F ro n tu  ■ Ludow ego S erb ii. Re
fe ra t  sprawozdawczy w yg ło s ił przew od
niczący Neszkowicz.

*
_  Rzecznicy anglosaskich w ładz o ku 

p a c y jn y c h , o tw arc ie  podają, że w cie le
n ie  s tre fy  fra n cu sk ie j do B izon ii^  nastą
p i w ciągu na jb liższych  tygo dn i. P re
m ie r B a w a rii E hard  udał się do s tre fy  
fra n cu sk ie j, aby om ówić szczegóły, zw lą 
sane z przyłączeniem  s tre fy  fra n cu sk ie j. 

<*
_. Na w iecu w K o rc i w k tó ry m  ueze- 

» tn iczy ło  300 tys. lu d z i przedstaw icie le 
p o lityczn ych  p a r t i i  p ro tes to w a li prze- 
e iw kó ro zb ic iu  K o re i, pro jektow anem u 
przez „K o m is je  ONZ“ .

— W  A t la n t ic  C ity  USA odbył się zjazd 
U-ciu czołowych tow a rzys tw  naukow ych.
U czestn icy ko n fe re nc ji pow zię li jedno
m yś ln ie  uchwałę, zaw iera jąca  protest ; w y arnery

3 tys. ko le ja rzy , k fó rz y ' dom agają su} 
podw yżk i płac.

t
— W  I s t r i i  odby ł się fe s tiw a l m n ie j

szości w łosk ie j w Ju g os ław ii. Festowal 
p rzem ien ił sic na m an ifestac ję  s t o w iać - 
sko -w łosk ie j p rzy ja źn i.

4*
— W  G o ry c ji odbyw ają  się liczne de

m onstrac je  bezrobotnych, k tó rz y  ^doma
g a ją  sic Chleba i  p racy. W  G o ry c ji ilość 
bezrobotnych rośnie z d n ia  na dzień. Do
tąd zare jestrow ało się .16 tys. bezrobot
nych.

4"
— W  Czechosłowacji w yprodukow ano 

na jm n ie jszy  sam olot na świecie. Rozpię
tość sk rzyde ł tego sam olotu w ynosi za
ledw ie 3 m e trów  30 cen tym etrów . Samo
lo t  zużyw a 7 l i t r ó w  p a liw a  na godzinę, 
p rzy  czym może- zabrać ze sobą 30 l i t ró w  
benzyny. Samolot w aży ISO kg. i  osiąga 
szybkość 130 k lin . na godzinę.

— W  Tokio  odbyła  sic m anifestac ja  
robotn icza , w k tó re j w zięło ud z ia ł około 
60 tys ięcy  osób. M an ifes tanc i dom agali 
się u tw o rzen ia  rządu, obejmującego 
w szystk ie  p a rtie  postępowe, zapewnienia 
im  m in im um  egzystencji oraz pro testo 
w a li przeciw ko w prow adzaniu  w Jap on ii 
ustaw  an tyrobo tn iczych  na wzór usta 
w y am erykańsk ie j T a fta -H n rt le y ‘a. Je-

przeciw ko .k o m is ji badania dzia ła lnoś- dnooźeśnie w ca łe j Jap on ii szerzy się
oi a n tya m e ryka ń sk ie j“ ,

K o m is ja  po lityczn a  w ęg ie rsk ie j par

ruch  s tro iko w y .

— K o m ite t
4"

w ykonaw czy h in d u sk ie j
t l i  ko m u n is tyczn e j i soc ja f-dcm okra tycz- p a r t i i  soc ja lis tyczn e j, postanow ił w ystą - 
Be1 postanow iła  zwołać na dzień 12 | p ić z h induskiego kongresu narodowego

ii ie 7, ale ż m\ pa r  tu;.osorwen hr kongres z jednoczeniowy obu ( i stwoczyc odrębną 
n a r t i i  robo tn iczych . Na kongresie lym  Jednocześnie ko m ite t w ykonaw czy w ypo-
Sastąpi * pro Id a mac i a program u i w ybór | w iedzia ł sic przeciw ko opracowanemu
w ładz zjednoczonej h a r t i i  robo tn icze j. , niedawno przez kongres p ro je k to w i kon-
w iauz zjeunuozu . ^  I s ty tu ę ji,.  okreś la jąc, go ja k o  mederno-

„  W I ra k u  trw a  od 5-ciu dn i s tra jk  • k ra tyczny .

m an oświadczył, że wycofanie się 
W ie lk ie j B ry ta n ii z Palestyny bez 
pozostaw ienia kon k re tne j : gwaran 
cj u trzym an ia  praw a i porządku 
oznaczałoby w  rzeczyw istości „u - 
cieczkę i celowe pozostaw ienie za 
sobą chaosu i  anarch ii'’". Poseł S il 
verm an n a zw a ł,, podobną po litykę  
„pozbaw ioną czc i“ , w yraża jąc *opi 
nią, że w  przyszłości będą się je j 
w s ty d z ili h is to rycy  b ry ty jscy., Jas 
na jest teraz —  pow iedz ia ł S ilver, 
m an — że pozorne przy jęc ie  decy

n o w iła  sprzeciw ić się po lityce  k ie 
ro w n ic tw a  C IO  i  poprzeć kandyda 
turę. W allace‘a na prezydenta.

Przewodniczący CIO  M u rra y  za
stosował represje  wobec oddziału 
now ojorskiego C IO  i  wyznaczył ad
m in is tra to ró w , k tó rzy  m ie li p rze
ją ć  m ien ie  i  księg i nowojorskiego 
oddziału.

Rada C IO  w  N ow ym  Jo rku  sprze 
c iw iła  się decyz ji M u rra y ‘a i posta 
now iła  nie przekazać m ięn ia  swe
go wyznaczonem u zarządcy prze-

Dziekan Ganterbury polepią
podżegasz? wojennych

LO N D Y N , 22.3 (PAP). D r H e w le tt au to r przypom ina, te  b y ł zawsze
Johnson, dziekan ka te d ry  Canter 
b u ry , oskarża na łam ach „D a ily  
W o rke r“  p o lity k ó w  b ry ty js k ic h  o 
(prowadzenie propagandy, in sp iro 
wane j przez W a ll S treet i  po ten
ta tó w  prasowych, w  in teresie pod
żegaczy wojennych. Dziekan Can- 
te i-bury przypom ina m. in., że l i 
czeni am erykańscy nie u k ry w a ją  
b yn a jm n ie j, iż  ta jem nica bom by 
atom owej przesta ła już dawno być 
ta jem nicą.

W idząc is to tn y  powód te j propa
gandy w  fakcie , że W ie lka  B ry ta 
n ia  jest już  dtf tego stopnia zależ- 
na finansowo od A m eryk i: iż musi 
posłusznie w ykonyw ać je j rozkazy,

p rze c iw n ik iem  p o ż y c ia  am erykan 
iskiej.

P ow inn iśm y b y li —  pisze dziekan 
C anterbury  — od początku zacisnąć 
pasa oraz prowadzić p o lity k ę  wza
jem nej w ym iany  tow a rów  i  usług 
z jednej s trony  z k ra ja m i do m in ia l- 
m jm i i  ko lon iam i b ry ty js k im i, z d ru  
g ’ej zaś z k ra ja m i Europy wschod
n ie j i  ze Z w iązk iem  Radzieckim .

D ale j dziekan C anterbury  potę
p ia  odgrzebywanie haseł an tykom u
n is tycznych i  nazywa haniebną, na
gonkę przeciw  kom unis iom  k tó ra  
znalazła osta tn io w yra z  w  znanym 
ośw iadczeniu p rem iera  A ltlee .

mysłowem u. Pow oła ła  ona do ży 
c ia  zjednoczony k o m ite t dla . popar 
cia kan dyd a tu ry  W allace‘a.

Rebelia C IO  w  N ow ym  Jo rku  
w yw o ła ła  duże wrażenie w  kołach 
po litycznych. Świadczy ona o. po- - 
ważnych rozdźw iękach m iędzy . k ie  
row n ic tw e m  CIO  a do ła m i te j o r
gan izacji. Są podstaw y do p rzy 
puszczenia, że rów n ież w  innych  
w ie lk ich  ośrodkach przem ysłowych, -, 
a w  szczególności w  K a lifo rn ii,  doj 
dzie do podobnej re b e lii. W  te j sy-. 
tu a c ji k ie ro w n ic tw o  C IO  gw a łtow 
n ie  poszukuje kandydata, k tó ry  
m ógłby konkurow ać z W lalace‘m, 
gdyż n ik t  n ie  w ie rzy , by członko
w ie  CIO  g łosow ali na Trum ana.

Strajk górników
w U S I  Siwa

NO W Y JO RK, 22.3 (PAP). S tra jk  
400 tys. gó rn ików  am erykańskich 
trw a . Podano do wiadomości, że 
w ydobyc ie  ryęgla w  Stanach Z je d 
noczonych zm niejszyło się w  ciągu 
p ierw szych 7 d n i s tra jk u  o 8 m i
lio n ó w  ton. W  zw iązku  z brak iem  
w ęgla  zmniejszono ruch  pociągów 
tow arow ych  i  osobowych. Agencja 
’Associated Press donosi, że w sku tek 
zm niejszenia ruchu  kole jowego 150 
tys. ko le ja rzy  jest bez zatrudnienia.

Przywódca zw iązku zawodowego 
górn ików , John Lew is  w y ra z ił zgo
dę na podjęcie rozmowy z przed
staw ic ie lam i pracodawców. W  kon 
fe renc ji, k tó ra  rozpocznie się w  po 
ntedzia łek, wezmą rów nież udzia ł 
p rzedstaw ic ie le  rządu
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Przodująca siła narodu
P OWOJENNA historia Polski, jak również innych krajów demo

kracji ludowej, świadczy najdowodniej, że klasa robotnicza jest 
trzonem i przodującym odłamem powszechnego frontu patriotycz
nego, który skupia i aktywizuje najszersze warstwy społeczeństwa, 
zjednoczone w pracy nad odbudową i przebudową życia narodowego.

Tą swoją ro lę  klasa robotnicza 
zawdzięcza pozycji, ja ką  z n a tu ry  
rzeczy za jm uje  w  nowoczesnym u- 
s tro ju  gospodarczo-społecznym, po
zyc ji, ja k ą  za jm u je  w  życiu p o li
tycznym  narodów. Jeżeli zresztą 
p o z y t y w n i e  praw dę tę po
tw ie rd za  powojenna h is to ria  k ra 
jó w  dem okrac ji ludow ej, to n ie
m n ie j w ym o w n ie  —  choć n e g a 
t y w n i e  — po tw ie rdza  ją  powo
jenna h is to ria  zachodnio - europe j
sk ich  państw  kap ita lis tycznych.

Im ponujące tempo odbudow y i 
p rzebudow y gospodarczo-społecznej 
w  naszej części E uropy — oto n ie 
spełna trz y le tn i bilariS osiągnięć 
narodów , k tó ry m  przewodzi klasa 
robotnicza, sprzym ierzona z wszyst 
k im i ż y w y m i i  tw ó rczym i s iłam i 
społeczeństwa.

Im pas gospodarczy i  bezprzy
k ła d n ie  szybki proces uwsteczniei 
n ią  po litycznego —  oto dotychcza
sowy bilans pow ojenny k a p ita li
stycznego Zachodu, gdzie klasa ro 
botn icza odepchnięta została od u- 
dz ia łu  w  rządach, a k lasy posiada
jące ze strachu przed w łasnym i lu 
dam i oddają swe k ra je  w  lenno 
am erykańskie j p lu to k ra c ji.

Niebezpieczeństwo zagrażające 
dziś c y w iliz a c ji eu rop e jsk ie j,’ w o l
ności narodów  europejskich ze s tro 
n y  bruta lnego, tota listycznego im 
pe ria lizm u  dolarowego —  na tym  
w łaśnie polega, że główna siła 
zdolna do obrony Europy, do oca
len ia  je j najlepszych tra d y c y j k u l
tu ra ln ych  i  ideowych, klasa robo t
nicza pozbawiona jest na Zacho 
dzie w p ły w u , na życie państwowe 
i  m usi toczyć ciężką w a lkę  z za
borczym  am erykanizm em , którego 
pełnom ocnicy i  protegowani k ie ru ją  
dziś rządam i i pa rtia m i rządow y
m i w  tych k ra jach . M ontow any 
przez te zm arshallizowane rządy i 
p a rtie  b lok  zachodni czy un ia  za
chodnio -  europejska jest już  nie 
ty lk o  ob iektyw n ie , n ie  ty lk o  fa k 
tycznie, ale w  in tencjach i  w  św ia
domości swych tw órców  przestęp
czą zmową podkom endnych Deparr 
tam en tu  Stanu przec iw  narodom  
europe jsk im , p rzec iw  dem okracji i  
socja lizm ow i, zmową zagrażającą 
poko jow i. Forsowna odbudowa a- 
gresywnych, w ie lko ka p ita lis tycz 
nych N iem iec Zachodnich i  w łą 
czanie ich do tego am erykańskiego 
system u politycznego w  Europie 
dostatecznie określa jego p r o g r a 
m o w o  an typo lsk i charakter.

Dlaczego jednak w  Polsce, po
dobnie ja k  w  innych  k ra jach  de
m o k ra c ji ludow ej, klasa robotnicza 
n ie  ty lk o  n ie  dała się odepchnąć 
od udz ia łu  w  rządach, ale po tra 
f i ła  stworzyć w ie lk i f ro n t narodo
w y , p o tra f iła  na czele tego fro n tu  
zbudować p ra w d z iw ie  niepodległą, 
bo niezależną od obcej finans je ry , 
re p u b lik ę  lu du  pracującego? Prze
cież tak  is to tn y  czynn ik , ja k  to, że 
ram ię  im peria lis tyczne j in te rw e n 
c j i  zbro jne j okazało się za k ró tk ie , 
b y  sięgnąć do P o lsk i i narzucić je j 
w ładzę k a p ita łu  — czynn ik, że tak 
pow iem y „geogra ficzny“  dzia ła ł 
rów n ież  w  Czechosłowacji, a m im o 
to  sytuacja  w  tym  k ra ju  by ła  w 
pew nym  m omencie kry tyczna  i  g ro
z i ł  re a kcy jn y  zamach stanu. Jeżeli 
u  nas sytuacja taka by ła  i jest nie 
do pom yślenia, to  oczyw iście d la 
tego, że pozycję po lsk ie j k lasy ro 
botn icze j um ocnił i u trw a lił,  że s i
ły  j ej  spotęgował je d n o lity  fron t, 
e fek tyw na  współpraca obu je j 
s tronn ic tw .

A  przecież współpraca ta m usia
ła  sobie torow ać drogę po przez 
różne opory i trudności pochodzą
ce częściowo z odm iennych tra d y 
c j i  PPR i  PPS,, przede wszystk im  
jednak celowo i św iadom ie, w  p ro 
w okacy jnych  in tencjach w y tw a rza 
ne, w yo lb rzym iane  i  w yko rzys ty 
wane przez praw icow e, ko n trre w o 
lucyjne ośrodki p iłsudczykow sko-
socjaldem okratyczne. działa jące nie 
ty lk o  w  podziem iu, ale próbu jące 
w ich rzyć  nawet w  n iek tó rych  og
n iw ach  PPS.

B lisko  spokrewnione z zagranicz
n y m i ekspozyturam i am erykańskie
go im peria lizm u , sto jącym i dziś na 
czele bodajże całej (z w y ją tk ie m  
W łoch) socja ldem okracji zachodnio- 
europejsk ie j, po lskie żyw io ły  p ra
w ico  w  o - socjalistyczne, sabotując

współpracę obu p a r t i i robotniczych, 
s ta ły  się czynn ik iem  antynarodo- 
w ym , reprezentacją tych  s ił w  po
lity c e  św ia tow e j, k tó re  wskrzesza
ją  im p e ria lizm  n iem ieck i i  podsy
cają w  Niemczech odw etow y re w i-  
z jon izm  sk ie row any p rzeciw  naszej 
gran icy  zachodniej. N ie zapom ina j
m y, że np. agresja po lityczna im 
pe ria lizm u  przeciw  Czechosłowacji, 
udarem niona dz ięk i zw arte j i  ener
gicznej postaw ie narodu czeskiego 
i  słowackiego, zaczęła się od opa
nowania k ie row n ic tw a  tam tejsze j 
p a r t i i socja ldem okratycznej przez 
wrogą jedności robotn icze j p raw icę  
na kongresie brneńsk im  w  lecie 
ub. r .  To m ia ł być wstęp do oba
len ia  us tro ju  dem okratycznego i 
u ja rzm ien ia  Czechosłowacji przez 
Anglosasów: rozb ic ie  w spółpracy 
obu s tronn ic tw  robotniczych.

I  je że li s tw ie rdzam y, że sm utny 
obraz stosunków  gospodarczych i 
po litycznych, ja k i przedstaw ia dziś 
Europa Zachodnia, m a swe źródło 
w  rządach w ie lk ieg o  k a p ita łu  i w  
b łyskaw iczn ie  wzrasta jącej zuch
w a łe j inge renc ji am erykańskie j, to 
w iem y przecież, że sytuacja taka 
m ogła powstać ty lk o  dz ięk i w y e li
m inow an iu  k lasy  robotn icze j od de
cydowania o losach tych k ra jów . 
A  stało się tak  dlatego, że p rzy 
pomocy p raw icow ych  socja listów  
reakc ja  tam tejsza p o tra fiła  uda

rem n ić powstanie jedno litego  fro n 
tu, co sparaliżow ało s iły  p ro le ta 
r ia tu , a tym  samym osłab iło  fro n t 
niezależności narodowej

A le  ja k  św iadczy o ty m  w ie le  
z jaw isk, je d n o lity  fro n t n ie  jes t an i 
osta tn ią  ani najdoskonalszą fo rm ą  
a k tyw iza c ji w szystk ich  tw órczych 
s ił k lasy  robotn icze j. N ie  jes t taką 
fo rm ą choćby dlatego, że sama 
dw utorowość organizacyjna, pozo
stałość bezpowrotnie ju ż  m in ione
go okresu, w y ra z  nacisku wstecz- 
n ic tw a  na jeden z od łam ów  ruchu 
robotniczego —  tak  czy inaczej 
um ożliw ia  żyw io łom  praw icow ym , 
t. zn. an tydem okratycznym , an ty 
socja listycznym  i  w  konsekw encji 
p ro im peria lis tycznym , w ichrzen ie  w  
szeregach robotn iczych, osłabianie 
w y s iłk u  mas pracu jących dla  na ro 
du i  państwa. Dw utorowość orga
n izacyjna —  nawet p rzy  je d n o litym  
fronc ie  — rozszczepia s iły  k lasy  ro 
botnicze j, a napewno nie może być 
uznana za stan, w  k tó ry m  raz na 
zawsze zatrzaśnięte są wszystkie 
fu r tk i i  fu rteczk i, ja k im i przenikać 
mogą do ruchu  robotniczego czyn
n ik i  w rog ie  m u i  w rog ie  je d n o li
tem u fro n to w i, a nawet stojące ha 
usługach im peria lizm u . P rzyk ładów  
jest n ie  mało.

D latego je d n o lity  fro n t może być 
ty lk o  stad ium  prze jśc iow ym  do 
ca łkow itego zjednoczenia obu pa r- 
ty j,  do tego, co w  je dn o lito fro n to - 
w e j um ow ie  PPR i  PPS nazwane 
zostało j e d n o ś c i ą  o r g a n i e  z- 
n  ą. Dopiero ta k ie  zjednoczenie da
je  k las ie  robotn icze j pewność, że 

żadne obce i  w rog ie  s iły  nie będą

m og ły  żerować na tym  w szystk im , 
co zw iązane jest z podziałem  na 
dw ie  pa rtie . Dopiero ono daje ca
łem u na rodow i pewność, że s iły  
swe będzie mogła klasa robotnicza 
w  sposób na jb a rdz ie j celowy i 
skoncentrow any spożytkować w  
p racy dla  Polski. Z jednoczenie ta 
k ie  będzie dalszym wzm ocnien iem  
naszego fro n tu  narodowego.

Polskie życie po lityczne weszło w  
nową fazę — w  fazę prowadzącą 
do zjednoczenia k la sy  robotn icze j 
w  jednym  w ie lk im  s tronn ic tw ie . 
P roklam ow ane w  osta tn ich m ia ro 
da jnych enuncjacjach przyw ódców  
obu p a r ti i,  zadanie to treścią swą 
daleko przekracza zakres prob lem ów  
i zainteresowań samego ty lk o  ruchu 
robotniczego. Posiada doniosłość 
ogólnonarodową, co zostało w ycze r
pu jąco uzasadnione i  rozw in ię te  w  
przem ów ien iu p rem ie ra  C yra nk ie 
w icza i  w  a rty k u le  w iceprem ie ra  
G om ułk i.

Bo zjednoczenie ruch u  ro b o tn i
czego w  jedne j i  je d n o lite j p a r t i i 
przyn iesie w ięce j n iż  a rty tm e tycz - 
na suma członków  PPR ł  PPS. 
Przyniesie zw ie lo kro tn ien ie  s ił te j 
k lasy, k tó ra  ze w zględu na swe 
znaczenie w  p ro d u kc ji, ze względu 
na swą na tu ra lną  pozycję w  now o
czesnym państw ie, ze względu na 
czołową ro lę  odegraną w czora j w  
walce o niepodległość, odgryw aną 
dziś w  je j um acnian iu  —  reprezen
tu je  s iłę  i  przyszłość narodu, je d 
nocząc wszystkie jego k lasy  i  w a r
s tw y  pracujące w  procesie w ie lk ie j 
przebudowy.

P.

Wystawa Ziem Odzyskanych
DL A  uczczenia trzeciej rocznicy 

powrotu do Polski Ziem Od
zyskanych organizuje się we Wro 
cław iu w ie lką  wystawę. Ma ona 
unaocznić hasz w kład w odbudo
wę i zagospodarowanie Ziem Od
zyskanych i  nasze tam osiągnię
cia a równocześnie, ma unaocznić 
odwiecznie polski charakter tych 
ziem.

’Już z tego widać, ja k  w ie lk ie  i  
jak  poważne zadania ma wypełnić 
Wystawa Ziem Odzyskanych i  jak  
w ie lką  w  związku z tym  wzięli na 
siebie odpowiedzialność organiza
torzy i wystawcy. P ierwotnie pro 
jektowano urządzenie W ystawy 
już w  roku ubiegłym, ale z powo
du trudności technicznych i ma
teria lnych odłożono wystawę na 
rok następny — i całkiem słusz
nie. Wystawa tak pomyślana, jak 
wrocławska, jest wydarzeniem nie 
ty lko  gospodarczym, lecz także po 
litycznym — a może przede wszyst 
k im  politycznym . Jeżeli wystawa 
nie pokaże w  należytej form ie 
wszytkiego. co pokazać powinna i 
co jest w  programie, jeżeli będą 
poważniejsze niedociągnięcia o r
ganizacyjne —; to nie spełni ona 
swego zadania

Bolączką naszych wystaw przed 
wojennych — zresztą także wszel
kich wystaw światowych — było 
z reguły to, że otwarcie wystawy 
następowało w  chw ili, gdy wysta 
wa była  jeszcze nie gotowa, gdy 
w iele pawilonów czy stoisk było 
jeszcze nie urządzonych, a wiele 
eksponatów jeszcze nie nadeszło. 
Należało by sobie życzyć, by się 
to nie wydarzyło przy otwarciu 
wystawy wrocławskiej, przy czym 
rozumiemy, że w większym stop 
n iu  będzie to zależało od wystaw
ców, niż od organizatorów w y 
stawy.

Jeżeli wystawa będzie miała po 
niekąd charakter międzynarodo- 
w o-polityczny — to je j rola we-
wnętrzno-państwowa jest o lbrzy
mia. Wiele rzeczy tyczących się 
Ziem Odzyskanych jest u nas cią 
gle jeszcze za mało znanych czy 
za mało popularnych, o wielu lu 
dzie mają swoiste pojęcia, nfe zaw 
sze zgodne z rzeczywistością. Mo

że najbardziej popularne są jesz 
Cze uzdrowiska na Ziemiach Od
zyskanych. A le  gdy wszyscy w ie
dzą, że skarbnicą pamiątek h i
storii polskiej jest Kraków, to nie 
dość są spopularyzowane wiado
mości, że taką samą skarbnicą jest 
Opole czy W rocław czy ty le  
miejsc innych, że właśnie na Z ie
miach Odzyskanych znajdują się

najstarsze zabytki Polski Piasto
wskiej. Tak samo nie są należycie 
rozumiane nasze w ie lk ie  sukcesy 
gospodarcze i  osiedleńcze na tam 
tych terenach. W ogóle w iele jest 
jeszcze do zrobienia w  sprawie 
uświadomienia ludzi o Ziemiach 
Odzyskanych i  wystawa bardzo 
w yb itn ie  może się do tego przy
czynić.

Trzeci dzieii obrad
Rady Federacji Polskich Organizacji Studenckich

W trzecim  dn iu  obrad Rady Fe
de rac ji Polskich O rgan izacji S tu 
denckich p rzy ję to  s ta tu t Federacji 
przez aklamację.

W yboru w ładz dokonano rów nież 
przez aklam ację. Przewodniczącym  
Prezyd ium  Federacji P o lsk ich  Órga 
n izac ji Sudenckich został poseł Ze
non W rób lew sk i (A Z W M  „Ż yc ie “  —• 
Warszawa). W iceprzewodniczącym i 
zostali w yb ran i ob. H a lon (ZNM S — 
Warszawa), ob. Selecki (K oło N au
kow e — W rocław), ob. Pociej (B ra t 
n ie  Pomoce — K rakó w ) i  ob. Rad
ło wska (B ra tn ie  Pomoce —  Poz

nań). F unkc je  sekretarzy ob ję li: ob. 
L ip s k i („W ic i“  — Warszawa) i  ob. 
Duszan-Honisz (B ra tn ie  Pomoce;— 
Warszawa). Funkc ję  skarbn ika  po
w ierzono ob. Rostkowskiem u z 
Z M D  —  Warszawa.

W  dalszym ciągu obrad uchw a
lono w ysłan ie  te legram ów pro testa
cy jn ych  przeciw ko aresztowaniu 
Ire n y  J o llio t-C u r ie  w  Stanach Z je 
dnoczonych oraz przeciwko rozw ią 
zaniu przez angie lskie v, ;sdze oku 
pacy jne  Stowarzyszenia S tudentów  
P olskich w  Hanoyerze

Rozpoczęcie tygodnia
S. F. M.

Tydzień Ś w iatow ej Federacji M ła  
dzieży za inaugurow any został w  Pq 
znan iu  akadem ią w  a u li un iw e rsy 
teck ie j, w  k tó re j w z ię ły  udz ia ł 
delegacje: ZW M , O M TU R , W id ,
ZM D , oraz Z w ią zku  H a rcers tw a 
Polskiego, p rzedstaw ic ie lka  Zwiąż« 
k a  M łodzieży Czechosłowackiej —i ■ 
Zdena Savowa, w n u k  K a ro la  Mar« 
ksa P. Edgar Longuet, p rze ds taw i- 
ciele w ładz  państw ow ych i  m iej« 
iskich, konsul ZSRR — K o p y tko w , 
re k to rzy  wyższych uczeln i i  liczna 
rzesze społeczeństwa.

W  im ie n iu  G łów nej K o m is ji 
W spółpracy O rgan izac ji M łodzieżo
w ych  przem ów ił w iceprzewodniczą
cy Zarządu G łównego Z W M  i  czkw 
nek Rady Naczelnej ŚFMD— poseł 
Je rzy M o ra w s k i k tó ry  podkreś lił, 
że tegoroczny Tydzień Światowej- 
F ederac ji M łodzieży odbyw a się pod 
hasłem  w a lk i p rzec iw  niebezpie
czeństwu odrodzenia h itle ryzm u  w  
Niemczech i  p rzec iw  po lityce  im« 
pe ria lis tyczne j.

M łodzież po lska —  pow iedzia ł 
m ówca —  w łącza się coraz ba r
dziej do współzawodnictwa pracy; 
i p rzyczyn ia się ty m  sam ym  do 
wzm ocnienia P o lsk i Ludow e j. Po-. 
seS. M o raw sk i po dk re ś lił koniecz
ność zjednoczenia całej m łodzieży 
po lsk ie j d la  obrony dem okrac ji, 
n iepodległości P o lsk i i poko ju  św ia  
towego.

Z  ko le i m łodzi robo tn icy  woje« 
w ództw a poznańskiego z łoży li m e l
dunek, k tó ry  m. in . głosi: „W  o« 
foeenym etapie młodzieżowego w spó ł
zaw odnictw a pracy, w  k tó ry m  b io 
rą  udz ia ł szerokie rzesze m łodzieży 
robotn icze j, przeszło tys iąc  kole« 
gów  i  koleżanek w yko n u je  ponad 
150 proc. norm y. N a jw yższym i o- 
siągn ięciam i mogą poszczycić się 
ko ledzy: Ł yko w sk i M ieczysław , to 
k a rz  z  Zakładów  Cegielskiego W 
Poznaniu, w y ra b ia ją cy  428 proc. n o r 
m y, koleżanka Jakub iak S tan isława, 
robotn ica  z Z akładów  Cegielskiego 
w  Poznaniu, w yrab ia jąca 402 proc. 
norm y, kol. Szczublewski Zygm unt, 
ślusarz z F a b ryk i W odom ierzy w  
O strow ie , w y ra b ia ją cy  383 proc., no r 
m y, ko l. G odlew ski Tadeusz, spa
w acz z Zaodrzańskich Z ak ładów  
B udow y W agonów i  M ostów  w  Z ie 
lone j Górze, w yrab ia jący  328 proc, 
no rm y.

W  dn iu  dzisiejszym , rozpoczyna
jącym  Ś w ia tow y Tydzień M łodzieży 
zobow iązujem y się zw iększyć w y 
s iłk i nad podniesieniem  w ydajności 
i  jakości p ro du kc ji.

R aport z łoży ły  także brygady 
szkolne odbudowy Poznania.

Na zakończenie części o fic ja ln e j 
akadem ii udekorowano 29 działaczy 
m łodzieżowych, po czym odbyła się 
część koncertow a.

O db y ł się rów nież w iosenny bieg 
u liczny .

Literaci bułgarscy w Łodzi
Do Łodzi p rzyby ła  grupa lite ra 

tów  bułgarskich, zw iedzających P o l
skę. W skład g rupy te j wchodzą: 
jcdrftj z czołowych poetek bu łgar- 

i sk. ch — E lżbieta Bagriana, poeta 
i  redak to r tygodn ika  „F ro n t L ite rac  
k ;“  — N iko la  Furnadz ijew . poeta 
Kam en Z idarow , sekretarz bu łgar
skiego P en-C lubu, poeta i  k ie ro w 
n ik  działu lite rack iego rad ia  so fij- 
ekiego — B ozidar Bo,ziłów oraz 
pro f. Peter D inekow, członek Za
rządu K om ite tu  S łow iańskiego w  
S o fii i  Zarządu Tow arzystw a P rzy

jaźn i B u łgarsko-P o lsk ie j. Z l ite ra 
ta m i p rzyby ła  rów nież »ttache Po
selstwa Bułgarskiego, znana poet
ka  — Dora Gabe.

L ite ra c i bułgarscy b y li obecni na 
pokazie f ilm o w y m  w  a te lie r f ilm u  
polskiego, po - czym zw iedzili w y 
stawę sztuk i ludowej w  M ie jsk ie j 
G a le rii Sztuk P lastyczn /ch w  p a r
ku  S ienkiewicza, a w  godzinach 
w ieczornych uda li się do tea tru  
Kam eralnego, Goście bułgarscy b y li 
podejm ow ani przez- lite ra tó w  łódz
k ich  ko lac ją  w  „K lu b ie  P ickw icka “ .

255 tysięcy egzemplarzy literatury polskiej
w ZSRR

W ydaw nic tw o L ite ra tu ry  A r ty 
stycznej „G os łitisda t“  w  M oskw ie 
w yda ło  10 tom ów lite ra tu ry  po l
sk ie j w  przekładzie rosy jsk im  o o- 
gó lnym  nakładzie 255 tys. egzem
plarzy. Są to dzieła w ybrane M ic 
k iew icza (25 tys. egzemplarzy), tom 
poezji w ybranych S łowackiego (25 
tys. egzempl.). „Ludz ie  bezdom ni" 
Żeromskiego (30 tys. egzempl.), 

•zbiór poezji T uw im a (10 tys. egz.)] 
2 tom y u tw o rów  Orzeszkowej (50

tys. egzempl.), „L a lk a “  Prusa (30 
tys. egz.), „K rzyżacy “  S ienkiewicza 
(30 tys. egz.) oraz zb iór nowel po l
skich z 19 i  20 w ieku  (30 tys. egz.).

W ro ku  1948 ,G oslitisdat“  wyda 
4 tom y dzieł M ick iew icza i  2 tom y 
dzieł Słowackiego (w  nakładzie 50 

; tys. egz.) oraz powieści po lskich 
au to rów  współczesnych, a więc Dą
brow sk ie j, Boguszewskiej i  K orna 
ckiego, Iwaszkiew icza, K ruczkow 
skiego, N a łkow sk ie j i  innych.

Spółdzielnia
CZY
TEL
NiK

Wydawnicza

OMNIBUS
Biblioteczka niepróżnującego
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Witold Taszycki

JAK K O B IE T A  W  N IE W IA S TĘ  
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3
Henryk Szarski 
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3

Kazimierz Gumiński 
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i
K a z im ie r  Gumiński 
CZY N A TU R A  JEST  

PRZEKO RNA
5

. Adam Kulczycki
T A JN IK I SERCA LU D ZK IE G O  

8
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Do nabycia w kioskach i księ
garniach.
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K  1161-0



RZECZPOSPOLITA I  DZIENNIK GOSPODARCZY Nr 81. Str. 4 —

Zboże i surowce
na rynkach światowych

M iędzynarodow a kon fe renc ja  zbo 
ło w a  w  W aszyngtonie, w  k tó re j u -  
czestniczyło 36 państw, zakończy
ła  się ugodą usta la jącą m aksym al
ne i  m in im a lne  ceny eksportow e 
pszenicy na przeciąg p ięc iu  lat. 
Uzgodniono, że cena m aksym alna 
n ie  może przekraczać 2 doi. za bu- 
*zel, zaś m in im a lna  wynosić będzie 
1.50 doi. za buszel, z m ożliwością 
dalszego je j obniżenia do 1.10 doi. 
do r . 1952. Ceny te dotyczą psze
n icy , eksportow anej z USA, K ana
d y  i  A u s tra lii.

Realizacja powyższej ugody na
suw a jednak poważne w ą tp liw oś
c i, je ś li s ię  zważy, że cena pszeni
cy  na w ew nę trznym  ry n k u  U S A  — 
m im o osta tn ie j baissy —  znacznie 
przekracza poziom  2-do la row y 
(2.40 — 2.50 za buszel w  Chicago) 
oraz, że ugoda kon fe ren c ji waszyn
g tońsk ie j m usi uzyskać aprobatę 
kongresu USA. T rudn o  rów n ie ż  uz 
nać ugodę tę za m iędzynarodową 
w  pe łnym  tego słowa znaczeniu, 
skoro  b rak na n ie j podpisów dwóch 
w ie lk ic h  eksporterów  pszenicy t j.  
ZSRR i  A rgen tyny.

B A W E ŁN A
Cena baw e łny am erykańskie j, 1 

przeznaczonej d la  przędza ln i an
g ie lsk ich  podwyższona została od 
trz y  czw artych  do jeden i  jedna 
czw a rta  pensa za fu n t, co spowo
dow a ło  zwyżkę ceny na ry n k u  
w ew nę trznym  USA. Na giełdzie 
now o jo rsk ie j ku rs  baw e łny waha 
się  ostatn io m iędzy 34. a 35.30 c. 
za fun t. Z w yżku je  rów nież baw e ł
na egipska, k tó re j cena podniosła 
s ię  dw ukro tn ie  w  pierwszej po ło
w ie  m arca rb.

T ak  pokaźna zwyżka cen w yw o
ła ła  s ilne zaniepokojenie w  cen
trach  b ry ty jsk ieg o  przem ysłu ba
wełnianego, gdyż un iem ożliw ia  o- 
na  dostosowanie cen w yrobów  do 
p o lity k i eksportow ej rządu, dążą
cego do obniżenia cen w yrobów  
eksportowych. Już obecnie dys
p ropo rc ja  m iędzy w skaźn ikam i 
cen eksportow ych przem ysłu w łó 
kienniczego, a innych  przem ysłów 
je s t bardzo w ie lka . W  stosunku do 
r  1938 w skaźn ik  przem ysłu baw e ł
nianego w zrós ł do 228 proc., zaś 
całego przem ysłu o 144 proc.

W E ŁN A
O statn ia  aukcja  w e łny  w  L o n 

dyn ie , na k tó re j podaż wynosiła 
ok. 100 tys. fun tów , przyn iosła 
niespodziewaną zniżkę cen, waha
jącą się w  granicach od 10 do 80 
proc. Śaissa ta pozostaje w zw iąz
k u  ze spadkiem  zapotrzebowania 
ze strony ZSRR i k ra jó w  Wschod
n ie j Europy. Na aukcjach w  A u 
s tra li i,  Now ej Z e land ii i P o łudn io
w e j A fryce  panu ją nastro je  zn iż
kowe.

JEDW AB
R ynek jedw abiu , zdezorganizo

w any ca łkow ic ie  przez wojnę, nie 
odzyskał do te j po ry  swej rów no
wagi. Przed r. 1938 popyt przewyż 
szał podaż, obecnie natom iast zu
życie jedw ab iu  jes t stosunkowo 
m in im a lne . Tendencja zniżkowa 
panująca na ry n k u  św ia tow ym  jest 
z jaw isk iem  stałym . Załam anie się 
ku rsó w  jedw ab iu  w  styczniu 1947 
r . by ło  ty lk o  wstępem do baissy,

k tó ra  u trzym a ła  się aż do począt
k u  r. bież. W okresie m iędzyw o
jennym  handel jedw abiem  zawsze 
oscylował m iędzy dwom a bieguna
m i t j.  podażą japońską, a popy
tem  USA, w  E uropie zaś n a jw ię k 
szym konsum entem  by ła  F ranc ja  
(3 m ilj.  kg  rocznie). Obecnie tru d 
ności na tu ry  m onetarnej, techn i
cznej i  hand low e j od b iły  się na 
jedw ab iu  w  znacznie w iększym  
stopniu, n iż na innych  surowcach. 
P rodukc ja  wzrasta nadal w  szyb
k im  tempie, n ic  zaś n ie  wskazuje 
na b liską  poprawę na odcinku kon- 
sum cji. (sama Japonia w yp rod u
kow a ła  w  r. 1947 — 10 tys. ton  su
row ego jedw abiu).

C Y N A
A us tra lia  podwyższyła cenę eks

portow ą z ważnością od dn ia 1 
m arca br. z 515 do 530 fu n tó w  za 
tonę. Na rynkach  do larow ych 
i  s te rlingow ych  cena u trzym u je  
się na dotychczasowym  poziomie 
(w  N. Jo rku : 94 c za fun t, w  L o n 
dyn ie  519 fu n tó w  za tonę). U SA

posiadają zapasy cyny, w ystarcza
jące na roczną norm alną konsum - 
cję, rów nież W. B ry ta n ia  posiada 
znaczny je j zapas.

M IE D Z
Podniesiona została rów n ież  z 

ważnością od 1 m arca rb. cena 
m iedzi a u s tra lijs k ie j o 10 fun tó w  
do 140 f  za tonę. Na ry n k u  USA 
natom iast m iedź eksportowa osta
tn io  zniżkuje, można ją nabyć po 
22 centy za fun t, W. B ry ta n ia  od
czuwa brak m iedzi, co zmusiło 
w ładze do zm niejszenia przydzia
łó w  o 6 proc.

P L A T Y N A
Zarów no w  Londynie , ja k  w  N. 

Jo rku  nastąpiła zwyżka ceny. Za 
uncje  p łac i się obecnie w  Lo nd y
nie  19 fu n tó w  (poprzednio 17 i pół), 
w  N. Jo rku  75 doi. (w  detalu) oraz 
72 doi. w  hurcie. Z w yżka cen po
zostaje w  zw iązku z wzmożonym 
popytem, w yw o łanym  pogłoskam i 
o dew a luac ji w  szeregu państw 
■zachodnio-europejskich.

0 jedność rashsi zawadawsga -  WaiMSireet nsiłu e 
zrehabilitować H llera

Btyiyfskie kłopoty węglowo
Sytuacja w  b ry ty js k im  przemyśle 

w ęglow ym  nadal nie jest zadawa 
łająca. W id o k i na zwiększenie sta
nu zatrudn ien ia  do 750 tys. gó rn i 
ków , ja k  p rzew idu je  plan, są dość 
n ik łe . Trzeba by by ło  zaangażować 
jeszcze 102 tys. ludz i, co w ynosi 
m n ie j w ięcej 2 tys. lu dz i tygodnio 
wo, bowiem , ja k  p ra k ty k a  wykaza 
ła, oko ło 70 tys., to jest 10 ' proc. 
gó rn ików  z różnych powodów nie 
przychodzi do pracy.

Jak donosi „Econom ist", prze
m ysł w ęglow y p rz y ją ł do pracy w  
ciągu k w a rta łu  22.090 ludzi, ale w  
tym  było  chłopców W w ie k a  18 la t 
oko ło 2 tysięcy, podczas, gdy w e
d ług oceny w iceprzewodniczące
go Zw iązku Zawodowego G órn i 
ków , J. Bowm ana, w  ciągu roku  
chłopców tak ich  będzie potrzeba 
25 tys. M łodzież n iechętnie ańgajżu 
je  się do kopalń węgla i  szuka ła t 
wiejszego zajęcia, pom im o na sze 
roką skalę zakro jone j propagandy 
prowadzonej przez rząd na łamach 
prasy codziennej.

Rząd w yw ie ra  nacisk o p rzy ję  
cie do przem ysłu węglowego 30 tys. 
ocho tn ików  spośród przebyw ają 
cych w  A n g li i em igran tów , k tó rzy  
odm ów ili pow ro tu  do swoich k ra  
jów . W te j liczb ie  ma być spora 
ilość Polaków  z b. a rm ii Andersa, 
decydujących sę na pracę w  kopal 
niach b ry ty jsk ich , m im o niechętne 
go stosunku do n ich  gó rn ików  b ry j 
skich.

W yrów nan ie p ro d u k c ji węgla ob 
niżonej na skutek s tra t spowodowa

nych wprowadzeniem  5-dniowego 
tygodnia roboczego w  kopaln iach 
stanow i poważną trudność. W  cią 
gu ostatn ich dwóch m iesięcy odby 
w a ły  się liczne zawody p iłka rsk ie , I 
to też w  soboty, w ie lu  g ó rn ik ó w , 
nie przychodziło do pracy. P ro d u k ; 
c ja  by ła  stale bardzo niska, co o- 
czyw iście nie pozostało bez w p ły w u  
na ogólną cy frę  w ydobycia  węgla.

W  styczniu i  lu ty m  ro k u  bież. w y  
dobycie węgla w  A n g li i u trzym u je  
się przecię tn ie na poziom ie 4.104 
tys. ton  tygodniowo. Jest to  w praw  
dzie nieco w ięcej, n iż w  roku  u- 
b ieg łym , gdy produkc ja  w ynosiła  
przecię tn ie 3.792 tys. ton tygodnio 
wo, ale is tn ie ją  obawy, że w  lecie 
ro ku  .bież. z powodu urlopów , św iąt 
i  różnych uroczystości, ubytek go 
dż in  pracy może być znacznie w ięk 
szy. N ie  jes t wykluczone również, 
że może znów powstać k o n f lik t  ze 
Zw iązk iem  G órn ików  .. wobec tego» 
że um owa zbiorowa o 5 -d n iow ym  
tygodn iu  roboczym kończy się z 
dniem  30 k w ie tn ia  r. b., is tn ie je  
m ożliwość nacisku rządu w  k ie run  
ku  nieprzedłużania te j um owy.

ZAW

„ 7 rud"
W a rtyku le  wstępnym  pt. „R a 

d z ie c k i zw iązk i zawodowe na s tr  a 
zy poko ju  i dem okrac ji“  stw ierdza:

„W rogow ie  poko ju  i postępu, a 
przede w szystk im  im peria liśc i ame
rykańscy, chcący rozbić Ś w iatow ą 
Federację Z w iązków  Zawodowych, 
k ie ru ją  swą oszczerczą kam panię 
przede w szystk im  przeciw ko ra 
dzieckim  zw iązkom  zawodowym. 
G łów nym  argum entem  w  te j kam 
p a n ii b y ły  oskarżenia, jakoby ra 
dzieckie zw iązki zawodowe ,.w spo
sób d y k ta to rs k i“  przeszkadzały o- 
m aw ian iu  spraw y p lanu M arshalla  
przez zw iązki zawodowe poszczegól
nych k ra jó w  i przez Ś w iatow ą Fe
derację  Z w iązków  Zawodowych.

Znana dekla rac ja  radzieckich 
zw iązków  zawodowych z dn ia 28 
lu tego w y trą c iła  z rą k  im p e ria li-  
. stów i ich loka i ten argum ent. Cha- 
rake trys tyczne jest, że praw icow i 
przyw ódcy zw iązkow i w  W ie lk ie j 
B ry ta n ii i w  USA, k tó rzy  chcie li 
w ykorzystać plan M arshalla  dla 
rozb ic :a ŚFZZ, obecnie, wobec sta
now iska zajętego przez radzieckie 

-zw iązk i zawodowe, s tra c ili ca łko w i
cie za in teresow ane dla p ro je k tu  
om aw iania p lanu M arsha lla  na sesji 
ŚFZZ. Zam iast tego zw o ła li oni ,po
za plecam i Federacji konferencję  
zw iązkową s tronn ików  p lanu M a r
shalla w  Londynie .

P rzeciw  p lanow i M arshalla  w y 
pow iedzia ły  się nie ty lk o  radziec
k ie  zw iązk i zawodowe oraz narody 
k ra jó w  dem okrac ji ludow ej, lecz 
rów nież zw iązk i zawodowe Włoch.

W Afryce odkryło w ę p l
(md) W  Tanganaice w  pobliżu 

N a iroby odkry to  potężne złoża wę
gla kam iennego sięgające m il ia r 
dów ton.

Eksperci zapewn!ają, że węgie l 
ten w  ciągu p ięc iu  la t m ógłby 
się znaleźć na rynkach  całego św ia
ta.

nicznych N iem iec h itle ro w sk ich  
Weiszackera.

O brona faszystowskiego „Sondę? 
fu th re ra “  Kopfa przez Mac N e ila  
i  Packenhama nie  jes t już ty lk o  
próbą u ra tow an ia  go od k ra ty  w ię 
ziennej. M in is tro w ie  b ry ty js c y  po
leca ją  tego zbrodniarza h itle ro w - 
sk.ego jako politycznego działacza 
obecnych Niem iec...“

D zienn ik radzieck i podkreśla da
le j, że w  USA i  w  A n g lii ukazało  
się w ie le  książek, k tó re  zm ierzają  
do przedstaw ienia k rw a w ych  katów  
h itle ro w sk ich  —  Goeringa, Goeb
belsa, R ibbentropa i  Rosenberga, 
a nawet samego A do lfa  H itle ra  — 
ja ko  ludz i Bogu ducha w innych :

„P ism aków  am erykańskich i  an
g ie lskich mało in te resu ją męczen
n icy  M ajdanka. OświęCima i Da
chau. Żydzi z ghetta warszawskie
go Polacy, Francuzi, Jugosłow ianie, 
G recy i Czesi rozstrzelani, zadusze- 
n  lu b  pogrzebani żywcem prze* 
ka tó w  h itle row sk ich . W A n g lii i  w  
U SA nie  w yda je  się naw et książek 
o o fia rach faszyzmu, podczas gdy 
usp raw ied liw ien iu  H itle ra  i  jego 
k a m a ry li faszystowskie j poświęco
no dziesią tk i tom ów “ .

Clou te j kam pan ii ma stanow ić 
zapow iedziany proces sym boliczny 
H itle ra , E w y B raun, Goeringa, 
F ranka. S tre ichera i innych zbrod
n iarzy. Proces ten — jak ośw iad
czył rzecznik anglo-am erykańskie j 
adm in is trac ji wojenne j — ma usta
lić: czy zarzuty w ysuwane pod a- 
dresem tych osób po tw ie rdza ją  
się...“

W  zw iązku z tą  zapowiedzią 
„Izw ie s tia “  piszą:

„W iadom o powszechnie, że p rzy-
F ia n c ji i radzieckie j s tre fy  o k u p a -, wńdcy h itle ryzm u  zostali już osą-

ELEKTROWNIA WARSZAWSKA
z a t r u d n i :

i-
Zg'oszenia przy .mu je W Bdział Personalny Elektrowni Warszauissiej 
Wybrzeże Kościuszkowskie 41. h r 1269-1

cy jne j N iem iec W  chw ili, gdy za
ostrza się w a lka  m iędzy obozem 
im peria lis tycznym  i obozem demo
kra tycznym  — problem  zachowam a 
jedności m iędzynarodowej k lasy ro 
botnicze j. zjednoczonej w  ŚFZZ 
nabiera szczególnego znaczenia. U - 
trzym anie  jedności ŚFZZ k tó ra  na, 
swych sztandarach wypisała hasła 
v 'a lk i o pokpj^ ! dem okrację, jest 
zadaniem wszystkich postępowych 
i  dem okratycznych elem entów w 
ruchu robotniczym . Niezależnie od 
tego ja k ie  k ro k i przedsięwezmą 
p ra w ico w i przyw ódcy zw iązkow i, 
radzieckie  zw iązki zawodowe będą 
s ta ły  n iezłom nie na straży jedności 
światowego ruchu związkowego, na 
straży poko ju  ‘ dem okracji.

„  lzwiestia “
stu ierdzają, *e:

.N iem ieccy przestępcy w o jenn i 
m ają  m ożnych p ro tek to rów  w  oso
bach zw iązanych z n im i m onopoli- 
s+ćw  am erykańskich, k tó rzy  bronią 
swych starych przy jac ió ł. A m e ry 
kańscy p rzy jac ie le  h itle row skiego 
k ró la  a rm a t K rup pa  postara li się 
d'a niego o odpow iednich ob roń 
ców. D w a j dejegaci am erykańskie j 
f irm y  adwokackie j „V a u ly  and Ca- 
r e l l“  w y je ch a li już  do N iem iec, by 
na zam ówienie swych mocodawców 
am erykańskich wyb ie lać tego zbrod 
niarza. A dw oka t am erykański W ar
ren Meaggy b ron i iednego z n a j
bliższych w spó łp racow ników  H it le 
ra, b. w icem in is tra  spraw zagra-

dzeni i  napiętnow ani przez T ry b u 
na ł M :ędzynarodowy w  N orym ber
dze. W yrok ten b y ł w yrok iem  wszy
s tk ich  narodów m iłu jących wolność 
i n ie  podlega rew izji'. Zapow iedzia
ny  proces ma na celu w yb ie len ie  
n iim ie ck ie go  faszyzmu m ilita rnego  
i ekspansji n iem ieckie j na wschód. 
Reakcji m iędzynarodowej potrzebne 
są dziś znowu k a d ry  m iilita rystów . 
Znowu więc przekszta łca ją Europę 
w  p u n k t w e rbunkow y dla swych 
na jem m ków. N ic dziwnego, że Du- 
ponty; R ockefe llery i M organy przy 
pom n ie li sobie swych starych przy 
jnc ió l —  faszystów n iem ieckich  — 
i zapraszają ich znów na służbę“ .

Z a z d  p r o fe s o r ó w
medycyny sądowej

20 b. m. rozpoczął Się na U n i
wersytecie W rocław skim  dw udn io 
w y  zjazd profesorów m edycy są
dowej wszystk ich w yd z ia łów  me
dycznych w  Polsce.

P ie rw szy dzień obrad poświęco
ny został m. in. usta len iu  nowego 
jednolitego program u nauczania 
m edycyny sądowej na w ydzia łach 
lekarsk ich  i  praw nych w  Polsce 
oraz om ów ien iu  sprawy stworze- 

, n ia  czasopisma sądowo-lekarskiego.

.Czytajcie » P R O B L E M Y «

Wśród czasopism

O statn io ukazały się równocześ
nie- dwa ko le jne num ery miesięcz
n ika  „W ęgie l“ , wydawanego przez 
C entra lny Zarząd Przem ysłu Wę
glowego. M iesięcznik zaczął w y 
chodzić w  październ iku  ub. roku, 
obecnie w ięc po pięciu numerach 
można sobie stworzyć dokładny o- 
braz pisma.

W  p ierw szym  numerze redakcja 
naszkicowała zadania i  cele p is
ma.

„Celem  stałego ośw ietlan ia  i  ko 
m entowania w iążących się z w ę
glem zagadnień rozpoczynamy w y 
dawanie m iesięcznika pt. „W ęgie l“ . 
Zadaniem  pisma jest obrazowanie 
położenia i  rozw o ju  przem ysłu w ę
glowego na tle  ogólnej sy tuac ji 
gospodarczej Polski i  zagranicy. 
Zgodnie z tym  obok problem ów 
ściśle w ęglowych czasopismo na
sze poruszać będzie także i szer
sze zagadnienia ekonomiczne, o ile 
ty lk o  mogą one mieć związek z 
przemysłem w ęglow ym “ .

Czy „W ęgie l“  trzym a się tych 
w ytycznych? Z aczn ijm y od koń 

ca: część druga każdego num eru
zaw iera św ietn ie  redagowany prze
gląd zagraniczny, przegląd prasy 
k ra jo w e j, k ro n ikę  gospodarczą oraz 
k ron ikę  przem ysłu węglowego.

Dzia ły te. nawet odłączone od 
reszty m iesięcznika stanowić by 
m ogły ciekawę pismo, podające w  
esencjonalnym  skrócie na jw ażn ie j
sze i  na jb a rdz ie j in teresujące za
gadnienia, związane z przemysłem 
węglowym .

Szczególną wartość posiadają 
rów nież dokładne w ykazy i ta b li
ce statystyczne, obrazujące zarów
no polską, ja k  i  św iatową gospo
darkę węglową.

W łaściwa część m iesięcznika 
reprezentowana jest przez autorów, 
k tó rzy  już, n ie jednokro tn ie  da li się 
poznać, jafco w y b itn i znawcy swej 
specjalności. Czy jednak lin ia  re 
dakcyjna jest słuszna? W ychodzą
cy rów nież w  K atow icach „Prze
gląd górniczy“  jest pismem dla 
ludzi, ściśle związanych z górn ic
tw em  i  porusza tem aty i  zagad
nien ia  ich interesujące. Jeśli obok

niego powstał „W ęgie l“ , to  nie po 
to  by z „Przeglądem “  konkurować, 
lecz uzupełniać go. Po osta tn ie j 
w o jn ie  daje się zauważyć poważ
ny wzrost zainteresowania zagad
n ien iam i gospodarczymi we wszyst 
k ich  warstw ach społecznych. H a
słem dn ia jest tzw . „uczenie m y 
ślenia kategoriam i ekonom iczny
m i“ . Naszym zdaniem taką m. in. 
ro lę  pow in ien spełniać now y m ie
sięcznik. In n y m i słowy w in ien  na
s taw ić się na czyte ln ika z kó ł nie 
będących w  bezpośrednim kon ta 
kc ie  z przemysłem węglowym , in 
teresujących się jednak tym  prze
mysłem. W  ta k im  zaś w ypadku 
należało by  w iększy nacisk położyć 
na um iejscow ienie węglowych pro
blem ów w  zagadnieniach ogólno
gospodarczych, un ika jąc  schema
tyzm u wypow iedzi, obliczonych 
w yłącznie na krąg fachowców da
nej branży.

Weźmy dla p rzyk ładu  k ilk a  a r
tyku łó w . W nr. 1 inż. Brzeski p i
sze o „Potrzebie Oszczędności w  
gospodarce w ęg low e j“ . A r ty k u ł na
św ietla  ciekaw ie zagadnienie spo
życia węgla i  m ożliwości oszczęd
ności. Tem at jest u ję ty  lap idarn ie , 
sytuacja zobrazowana dokładnie 
i  w n iosk i oczywiste, p rzem aw ia ją

ce do każdego, nawet je ś li nie jest
węglowcem.

W  numerze 2—3 zamieszczono 
a rty k u ł pt. „Gospodarka ro lna  w  
przemyśle w ęg low ym “ .

Praca ta  nie u jm u ją c  jednak isto 
tnych problem ów jest raczej spra- 

i wozdaniem, zbilansowaniem  osiąg
nięć na tym  polu, zestawieniem 
danych cyfrow ych . A przecież au
tora inż. Zubrzyckiego Słyszeliśmy 
na jednej z narad, kreślącego w n i
k liw y  obraz p lanów  i zamierzeń 
przem ysłu węglowego w  zakresie 
gospodarki ro lne j. K w estia  p lano
wego rozdzie lenia p ro d u kc ji na 

. poszczególne kom pleksy, zagadnie
nie podwyższenia w ydajności gle
by i  szereg innych zagadnień nie 
znalazły odpowiedniego naśw ietle
nia w  szerszym ujęciu. D latego nie 
um nie iszaiąc wagi a rty k u łu , skłon 
n i by libyśm y raczej zakw a lifikow a  
go do k ro n ik i przem ysłu węglowe
go-

Szerokie naśw ie tlen ie  zna jdu ją  
w  num erach „W ęgla" zagadnienia 
m iędzynarodowe i problem  trans
po rtu  morskiego. W ym ienić tu  na
leży a r ty k u ł mgr. B ieńkow skie
go. “ Geografia ryn kó w  węglowych 
w  E uropie“  (nr. 2—3), i ..Uwaai 
•  odbudowie przem ysłu i  gó rn ic

tw a  węglowego w  Niemczech“  (nr.
4) , dra W ieczorka „W ęgie l w  roz
w o ju  po lskich po rtów  m orsk ich“  
(n r 5) oraz inż. F ryczkowskiego 
„O dpisy na umorzenie m a ją tku  sta
łego i na kap ita lne  rem onty w  za
kładach przem ysłow ych ZSRR“ (pr.
5) . Do tego dzia łu  zaliczyćby w y 
padało c iekaw y a rty k u ł dra Kolbe 
ra  „U państw ow ien ie  przem ysłu 
węglowego w  państwach zachod
nio  europejskich i  w  Polsce“  (nr. 
4 i  5).

Stosunkowo na jm n ie j poświęca 
m iesięcznik uw ag i p rob lem ow i 
człowieka, szkoleniu kadr, bezpie
czeństwu pracy i je j organizacji, 
a k c ji socjalnej, co uważam y za po
ważny m ankam ent pisma.

Sądząc po doskonałym  papierze 
ilu s tra cy jn ym  (zupełny b rak ilu 
s trac ji) i  p rze jrzyste j szacie gra
ficzne j oraz skrupu la tne j korekcie, 
w ydan ie jednego num eru „W ęgla“  
pociąga za sobą niemałe koszty 
finansowe. Jeśli w ięc „W ęgie l“  ma 
z pożytk iem  przetwarzać fundusze 
nań wydane na pozytywne e fekty  
w  postaci podniesienia zaintereso
w ania problem am i węgla szer
szych kó ł — w in ien poważnie zre
w idować swą lin ię . (db)
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Współzawodnictwo w przemyśle cukrowniczym
200 milionów na premie dla plantatorów

P olsk i przem ysł cukrow n iczy w y  i Przed osta tn ią  kam panią zw ią - 
p io d u ko w a ł w  okresie kam pan ii br. j zek p lan ta to rów  zorganizował kon- 
491 tys. ton cukru , co rów na się | ku rs  up raw y bu raka  cukrowego. W 
nieom al średniej p ro d u kc ji ostat- konkurs ie  wzię ło udzia ł 12 tys. 
n ich  la t przedwojennych. Pozwala I p lan ta to rów , k tó rzy  p rzys tąp ili do
to  nie ty lk o  na ca łkow ite  zaspoko 
jen ie  zapotrzebowania krajowego, 
ale i na znaczne zwiększenie eks
portu .

Przem ysł cukrow n iczy absorbuje 
d la  siebie dewizy w  m in im a lnym  
Stopniu. Surow iec bowiem i m ate
r ia ły  pomocnicze są wyłącznie k ra  
jcwego pochodzenia. C ukier jest na 
tom iast cennym źródłem dewiz, k tó  
rych  w  r. ub. w p łynę ło  do skarbu 
państwa 25 m il. dolarów.

W  rb. wzrośnie rów nież konsum p 
c ja  wewnętrzna do poziomu nieno- 
towanego u nas dotychczas. Spoży 
cie cukru  przew idyw ane jest na 
Ok 15 kg  na głowę mieszkańca w 
Stosunku rocznym.

T ym  n iem n ie j przed przem ysłem  
cukrow n iczym  sto ją  poważne za
dania. Jednym  z p ierwszych jest 
zwiększenie jego rentowności a w  
zw iązku z tym  obniżenie do m in i 
m um  kosztów p rodukc ji. Ważną ro 
lę  odgryw a p rzy  tym  ruch  współza 
w odn ic tw a  pracy. C harakte r współ 
zaw odnictw a w  cuk ro w n ic tw ie  jest 
in n y ' n iż  w  pozostałych gałęziach 
przem ysłu. T u  szczególne etapy pro 
cesu technicznego, ściśle z sobą po 
w iazane w yk lucza ją  współzawodnic 
tw o  indyw idua lne . N atom iast g łów  
ną ro lę  odgryw a ca ły zespół p ro 
d u k c y jn y  —  cukrow n ia .

A kc ja  współzaw odnictw a poszła 
przede w szystk im  po l in i i  uspraw 
n ien ia  pracy, podniesienia w y d a j
ności i jakości oraz oszczędności 
m ate ria łow ych .

W  w ie lu  okręgach cuk ie r w yp ro  
dukow any w  osta tn ie j kam pan ii 
jest lepszy, od przedwojennego. 
Poważnym  rezu lta tem  współzawod 
n ic tw a  cuk ro w nJkó w  są znaczne osz 
czedności m ateria łow e, ja k  np. 
zaoszczędzenie 40 tys. toń  węgla 
w  ubieg łe j kam pan ii.

Dalszy rozw ój przem ysłu cukrów  
niczego zależy w  dużej m ierze od 
uspraw nien ia  procesu technologicz 
nego. Konieczne jest rów n ież za
gw arantow anie  zw iększonych do
staw  surowca, rea lizacja bowiem  
p lanu  produkcyjnego zależy przede 
w szystk im  od ilości dostarczonego 
buraka.

A rea ł p lan ta cy jny  oddany pod 
up raw ę buraka cukrowego wynosi 
210 tys. ha. Na rb. przew idziane 
je s t zwiększenie go do 240 tys. ha.

Zw iększenie dostaw buraka nie 
jest uw arunkow ane jedyn ie odpo
w iedn im  rozszerzeniem areału plan 
tacyjnego. P u n k t ciężkości leży w  
podn iesien iu p lonu z 1 ha. Dotąd 
n ie  osiągnęliśm y jeszcze przedwojen 
ne< no rm y wydajności. P rzecię tny 
p lon z 1 ha w  r. 1946/47 —  w yn iós ł 
zaledw ie 175 kw , w  1947/48 —  166 
k w  w  stosunku do 210 k w  o trzym y 
w anych z 1 ha w  la tach przedw o
jennych. N isk i stosunkowo plon w  
r. 1947/48 w yw o ła ny  b y ł ka ta s tro 
fa ln ą  suszą w  okresie w iosennym .

Jednym  z w a run ków  zwiększenia 
w yda jnośc i jest stosowanie naw o
zów sztucznych. W  r.b. ilość naw o
zów  oddanych p lan ta to row i na 1 
ha wzrośnie z 3,5 k w  do ponad 5 

k w .
Ponadto prowadzone są prace 

ned zapoznaniem ro ln ik a  z u p ra 
w ą  buraka. A kc ję  propagowania 
u p ra w  prow adzi Zw iązek P lanta to  
ró w  przy  ścisłej w spółp racy C entra l 
nego Zarządu P rzem ysłu C u krow n i 
czego. M a to zasadnicze znaczenie, 
ponieważ na skutek re fo rm y  ro l
ne» 80 proc. p lan ta to rów  stanow ią 
m a ło ro ln i, oraz gospodarstwa do 15 
ha Pozost.ał e 20 proc. —  to większe 
ośrodk i ziemskie.

wzorowej up raw y poletek o po
w ie rzchn i 0,1 ha, p rzy  pomocy no 
woczesnych metod upraw y. Okaza
ło się, że średni zb ió r z po le tek kon 
kursow ych w yn iós ł 320 k w  z 1 ha. 
Ind yw id ua lne  w y n ik i b y ły  znacznie 
wyższe i sięgały 375 kw .

W y n ik i konkursu  pozwalają p rzy 
puszczać, że p lon 250 k w  z 1 ha 
jest zupełnie rea lny w  istn ie jących 
w arunkach.

W rb . Zw iązek P lan ta to rów  przy 
stępuje do szerokiej akc ji współza
w odn ictw a. Obok w ięc rob o tn ika— 
cukrow n ika  stanie d ru g i współza
w o dn ik : ro ln ik  -  p lan ta to r. Prem io 
wane będą w y n ik i indyw idua lne , 
oraz zespołowe. Podstawą oceny

b tdz ie  dostosowana ilość buraków  
w  stosunku do ilości zakon traktow a 
nej.

Fundusz przeznaczony na prem io 
wenie wynosi 200 m in . zł.

P ierwszą grupę prem iow anych 
tw orzyć będą p lan ta to rzy, k tó rzy  
dostarczą ponad 30 proc. zakon trak  
towanych buraków . Prem ia w  tym  
w ypadku sięgać może do 50 tys. zł.

Drugą grupę —  p lan ta to rzy, k tó  
rzy  wykażą się nadw yżką sięgają
ca 20 —  30 proc. z prem ią nie  prze 
kraczającą 40 tys. zł. T rzecia grupa 
to p lan ta to rzy  dostarczający 10 — 
20 proc. ponad zakontraktow aną 
ileść. M aksym alna prem ia w  tym  
w ypadku  sięgać m o ie  30 tys. zł.

Najlepszy p la n ta to r o trzym a do
datkow ą prem ię w  postaci maszyn, 
lu b  inw entarza żywego w artośc i 100 
tys. zł., na najlepszy zespół zaś —

Regulacja rzek
i rozbntlovm dróg wodnych

indyw idua lnego współzawodnictwa stawka nie jest jeszcze ustalona, (j.)

Woj. śląsko-dąbrowskie
no drodze odbudowy

Na posiedzeniu W ojew ódzkie j
Rady Narodowej w icewojewoda
p łk . Z ię tek przedstaw ił p lan  in w e
s tycy jny  w o jew ództw a śląsko-dą
browskiego na ro k  bieżący.

W oj. śląsko-dąbrowskie przepro
wadzi w  ro ku  bieżącym  inw estyc je  
na sumę 9 468 m ilio n ó w  zł., co sta
no w i 210 proc. zeszłorocznych k re 
dy tów  inw estycy jnych.

B lisko  90 proc. k w o ty  ogólnej, 
zużytkowane będzie na budow nic
tw o  m ieszkaniowe. Dalsze fu n d u 
sze obejm ą budowę szkół — (197 
m ilj.  zł.), inw estyc je  w  zakładach 
op iek i społecznej — (282 m ilj.  zł.), 
w  zakładach użyteczności pub licz
ne j — (175 m ilj.  zł:), oraz odbudo
wę zagród w ie jsk ich .

Uzyskane fundusze pozwolą po
nadto na wzniesien ie przy kop a l
niach oraz w  ośrodkach ro b o tn i
czych 2380 dom ów m ieszkalnych dla 
gó rn ików , h u tn ik ó w  1 p ra cow n i
kó w  przem ysłu m etalowego, ener- 

cJj

getycznego i  innych  przem ysłów  o- 
raz przeprowadzenie odbudowy 
i  rem ontów  4.700 budynków . Dzię
k i tem u ilość pomieszczeń pow ięk
szy się o  16.650 izb. A kc ja  odbudo
w y  i  rem ontu  obejm ie ponadto 152 
bu d yn k i szkolne, ze specja lnym  u- 
w zg lędnien iem  potrzeb szkoln ic tw a 
zawodowego.

Prace nad zm obilizow aniem  ko 
niecznych środków  technicznych 
i  s ił roboczych rozpoczęła ju ż  spe
c ja lna  kom is ja  koo rdynacy jna  pod 
przew odnictw em  w o jew ody śląsko 
dąbrowskiego gen. Zawadzkiego. 
Opracowano p lan za trudn ien ia , w y  
kazu jący zapotrzebowanie około 
8.000 ro b o tn ikó w  w y k w a lif ik o w a 
nych i  około 12.000 p racow n ików  
n ie w ykw a lifiko w a n ych . P rzy p ra 
cach o w iększym  zasięgu p rzew idu  
je  się za trudn ien ie  m łodzieżowych 
brygad pracy organ izac ji „S łużba 
Polsce“ .

i
za arzqdzenfu techniczne

W  osta tn ich m iesiącach r . ub, 
C entra lny Zarząd P rzem ysłu H u t
niczego zaw arł szereg poważnych 
tra n sa kc ji eksportow o -  im p o rto 
w ych  w  w y n ik u  k tó rych  w  począt
kach rb . o trzym am y z zagranicy 
urządzenia techniczne dla  przem y
słu hutniczego, w yw iez iem y zaś 
znaczne ilośc i żelaza, s ta li i  pó łp ro 
du k tów  hutniczych.

Zam ów iliśm y m. inn. w  Czecho
s łow acji techniczne urządzenia h u t 
nicze za sumę 696 tys. do larów , a 
w  S zw a jca rii za 213 tys. do larów.

Z  W łoch drogą w ym iany  za stal 
o trzym am y kom ple tne urządzenie 
w a lcow n i ru r.

Niezależnie od w iązanych tra n 
sakc ji zagranicznych zwiększony 
został w  znacznym  stopniu eksport, 
m. in, w ys ła liśm y ostatn io 20.900 
ton żelaza do Jugosław ii, 3,500 ton 
w yrobów  hu tn iczych  do B u łga rii, 
Czechosłowacja zakup iła  240 ton 
fe rro fo s fo ru  i  600 ton  ferrokrzem u. 
W  na jb liższym  czasie W ęgry otrzy 
m ają  od nas 3.900 ton s ta li i  żela
za, a R um un ia 30.000 ton żelaza.

W  ro ku  bież. g łówne robo ty  regu 
lacy jne  na W iśle prowadzone będą 
na odcinkach W arszawa —  M o d lin  
— Toruń. Przy pracach zastosowa
ne będą nowe uproszczone metody, 
k tó re  pozwolą na dużo lepsze w y 
korzystan ie  k red y tó w  przyznanych 
na ten  cel. P rzy reg u lac ji uży je  się 
ty lk o  fundam entów  t. zw. „m ate
racow ych“  z faszyny obciążonej ka 
m ieniam i. Uproszczona metoda re 
g u la c ji pozwala na zastosowanie 
p re fabrykow anych  elem entów z fa 
szyny, k tó re  można układać przy 
każdym  stanie w ody w  rzece. D la 
reg u lac ji W is ły  zużyje się w  rb. ok. 
400 tys. m. sześć, faszyny w ik lin o 
w e j i  „ la sow e j“ . Na całej długości 
rze k i otrzym a .się na skutek tych 
prac e fek t pewnego zwiększenia 
głębokości koryta .

Na Odrze prowadzone będą w  
dalszym ciągu prace regulacyjne 
na odcinku od W rocław ia  do Ko- 
strzynia. Ciężar prac spocznie na 
usuw aniu zniszczeń w ojennych o- 
raz w ykańczan iu  rozpoczętych bu
d o w li wodnych. Do uregu low an ia 
pozostał odcinek rze k i długości ok. 
50 k im . W re jon ie  Nowego Brzegu 
w ybudow any będzie now y „s to 
p ień w odny“  oraz śluza. Również 
na Odrze w  Bartoszewicach poni
żej W roc ław ia  oraz w  K ręp ie  po
w yże j tego m iasta, przeprowadzi 
się odbudowę jazów. W ykonanie 
b u do w li wodnych ma ogromne zna 
czenie d la  polepszenia żeglownoś- 
c i O dry.

W  ram ach prac nad rozszerze
niem  sieci sztucznych dróg w od
nych, zakończone będą w  ro ku  bież 
robo ty  p rzy  w ykonan iu  zasadni
czych b u do w li w odnych na kanale 
Gopło -  W arta. K a n a ł ten zostanie 
o tw a rty  na odc inku  długości 32

k im . W ykończone będą rów nież 
śluzy w  G awronach i  w  Koszewie, 
k tó rych  budowę, rozpoczęto jeszcze 
w  ro ku  1938. K an a ł Gopło — W ar 
ta um oż liw i wyw óz węgla b ru na t
nego z re jonu K on ina  oraz w p łyn ie  
na ożyw ienie transportu  p roduk
tów  ro lnych  z tego re jonu. D op ływ  
węgla brunatnego na Pomorze 
w płyn ie , na zmniejszenie zyżycia 
dowożonego ze Śląska węgla ka
m iennego

Na kanale A ugustow sk im  zakoń 
czona będzie odbudowa dwóch no
woczesnych śluz dla s ta tków  o w y  
porności do 200 ton. Śluzy te zna j
du ją  się w  Borkach i  w  Sosnowie. 
K an a ł Augustow ski ma duże zna
czenie dla w yw ozu budulca drzew 
nego z re jonu  A ugustow a do cen-, 
tru m  k ra ju .
, Do p ro je k tó w  w  zakresie rozbu
dowy sieci dróg wodnych należy 
przede w szystkim  p ro je k t kana łu  
O dra -— D unaj. Sprawą tą in te re 
suje się także Czechosłowacja. Czy 
nione są już  pom ia ry  do budowy 
tego kanału, k tó ry  przechodzić bę
dzie od kana łu  G liw ick iego  o 8 
k im . za Koźlem  do M oraw sk ie j O - 
straw y. Na terenie P o lsk i przebie 
gać będzie 47 -k ilom etrow y odcinek 
kanału. Na zasadzie um owy po l
sko - czechosłowackiej z dn ia 4 
lipca 1947 r. powołano K o m ite t m ie 
szany dla spraw  kana łu  O dra — 
Dunaj.

Is tn ie je  rów nież m ożliwość roz
poczęcia jeszcze w  bież. roku, p rzy 
w spółudzia le brygad „S łużba P o l
sce" prac przy budowie zb io rn i
ków  re tencyjnych w  G oczałkow i
cach na W iśle i w  M ianow ie  na 
B ystrzycy. Z b io rn ik i tak ie  stano
w ić  będą poważny w k ład  do usu
nięcia niebezpieczeństwa powodzi.

Oszczędzajmy) * i

Prawie ćwierć miliona złotych
(am)

zaoszczędzili pcmocsrey górnika
B ilans a k c ji oszczędnościo no 21.581.791 zł. Oszczędności, uzy

w e j Zjednoczenia F ab ryk  Maszyn
i Sprzętu Górniczego w  B ytom iu  
za ro k  1947 w ykazu je  244.992 zł. 
oszczędności. N a jw iększe oszczęd
ności uzyskano w  w y n ik u  zw ięk 
szonej w yda jności pracy; w  r. ub.' 
w ynos ły  91.026 507 zł. D rug ie  m ie j 
sce za jm ują  oszczędności uzyskane 
z up łynn ien ia  rem anentów  i  zbęd 
nych m a te ria łó w  —  90.305.157 zł. 
Ńa m ateria łach p rodukcy jnych  i  
pomocniczych zaoszczędzono
25.229342 zł., na gospodarce ma 
szynami i narzędziam i zaś uzyska

skarfe dz ięk i zastosowaniu pom y
słów p rodukcy jnych  p racow n ików  
zakładów  podległych Z jednoczeniu 
sięgają k w o ty  9.426.623 z ł..,Inw esty  
cje budowlane w ykonane we w ła  
snym  zakresie systemem hospodar 
czym przyn ios ły  1.034.550 zł. osz 
czędności.

A kc ja  oszczędnościowa w  r. 1948 
będzie bieg ła w  k ie ru n ku  pogłębię 
n ia  osiągnięć z r. ub. przy specja ł 
nym  uw zględn ien iu  o rgan izacji p ra  
cy, jako  m ie rn ika  oszczędności na j 
da le j idącego.

Kiedy może być rozwiązana umowa o nauką

Wzrasta licziia przodu/ącycli górników
(am) Ilość pracow n ików  D ąbrow 

skiego Z jednoczenia biorących udzia ł 
w  a k c ji w spółzaw odnictw a pracy, 
k tó ra  początkowo n ie  przekraczała 
liczby  100, do g rudn ia  ub. roku  
wzrosła do c y fry  1.219 osób.

W  rb. liczba w spó łzaw odn ików  
wzrasta w  dalszym  ciągu, ja k  ró 
w n ież liczba p rzodow n ików  p ra 
cy, uzysku jących ponad 180 proc. 
norm y. W  s ie rpn iu  ub. r. liczba 
tych g ó rn ikó w  w ynos iła  155 osób, 
w  g ru dn iu  398.

Pow iększa się rów nież grupa pra 
cow ników , w ykonu jących  norm ę 
w  granicach od 100 do 180 procent.

Dąbrow skie Z j. P. W  w yd a tko 
w a ło  w  r. ub. na kap ita lne  rem on
ty  i  rozbudowę in s ty tu c ji socja l
nych, a w ięc poradni, ż łobków , przed 
szkoli, św ie tlic , oraz urządzeń dla 
w ychow ania  fizycznego i  sportu  
kw otę  ponad 15 m ilj.  zł.

W bieżącym ro ku  p rzew idu je  się 
na te cele (rem onty i  nowe budo
w le) kw o tę  ponad 18 m ilj.  zł.

Koncentracja produkcji
w energetyce zawodowej

O gólnokra jow a produkc ja  energ ii 
e lektryczne j w yn ios ła  w  1947 r. 
6.613.404 M W h, z czego na e lek tro 
w n ie  zawodowe przypada 3.975.444

M W h, a na e lek trow n ie  n iezawo
dowe 2.638.000 M W h.

E lek trow n ie  podstawowe; E lek
tro, Zabrze, Slązel, Szom bierki,
W rocław, Łódź, W arszawa i  Stało 
wa W ola; reprezentu jące zaledwie 
9 proc. ogólnej ilośc i e le k tro w n i 
zawodowych da ły  w  r. 1947 p ro 
dukcję  2.529.596 M W h, a w ięc ok. 
64 proc. ogólne j p ro d u k c ji e lek
tro w n i ■ zawodowych i  38 proc. 
p ro d u kc ji ogó lnokra jow e j. W ska
zuje to na w ie lk ą  koncen trac ję  
p ro d u kc ji w  energetyce zawodo
wej. (e)

(ip ) M in . Przem. . i H and lu  nade
słało do W ydzia łu  K oo rdyn ac ji Iz 
by  P rzem ysłowo-Handlowej pismo 
następującej treści:

„Ze strony inspekc ji p racy zw ró 
cono uwagę, że pracodawcy w  rze
m iośle rozw iązu ją  jednostronn ie 
um ow y o naukę z uczn iam i ró w 
nież w  w ypadkach n iep rzew idz ia 
nych w  art. 120 praw a przem ysło
wego. M in is te rs tw o  prosi o zwrócę 
n ie  uw ag i zainteresowanym , że te
go rodza ju  postępowanie nie może 
być tolerowane. Równocześnie M i
n is te rs tw o  w yjaśn ia , że w  w ypad
ku  zm iany ta ry fy  wynagrodzenia, 
należy nową ta ry fę  stosować ró w 
nież do um ów  zaw artych przed 
w ejściem  w  życie nowej ta ry fy , a 
fa k t podwyższenia stawek płac n ie  
może być podstawą do jednostron
nego rozw iązania um ow y przez pra 
codawcę“ .

W  zw iązku z powyższym w a rto  
przypom nieć odnośne przepisy pra 
wa przem ysłowego w  zakresie roz 
w iązyw an ia  um ów  o naukę, k tó re  
po w in ny  być bezwzględnie prze
strzegane. a . m ianow ic ie :

A r t.  119. Um owę o naukę można 
jednostronn ie rozw iązać, o ile  nie 
um ów iono dłuższego czasu próby, 
w  ciągu pierwszych 4 tygodn i po 
rozpoczęciu nauki. Umowa, w ed
łu g  k tó re j czas próby ma trw ać 
dłużej, an iże li trzy  miesiące, jest 
nieważna.

A rt. 120. Po up ływ ie  czasu p ró 
by p ryncypa ł może rozw iązać uma 
wę o naukę przed ukończeniem

um ówionego czasu nauki, jeże li u -  
czeń m im o  upom nień wykracza 
p rzeciw  obow iązkom , określonym  
w  art. 118, albo jeże li zaniedbuje 
uczęszczania na naukę do szkoły 
dokształcającej.

Uczeń lu b  jego o jciec albo op ie
kun  może rozw iązać umowę o nau
kę przed p ływ em  czasu nauki: 

jeże li uczeń n ie  może pozostać 
w  nauce bez uszczerbku dla  zdro
w ia ;

jeże li p ryncypa ł zaniedbuje swoje 
obow iązki względem ucznia w  spo 
sób, zagrażający zd ro w iu  lu b  m ora ł 
ności ucznia, zaniedbuje jego w y  
kształcenie w  przem yśle lu b  u tru d 
n ia  regu larne uczęszczanie na nau
kę do szkoły dokształacjącej;

jeże li p ryncypa ł stał się n iezdol
nym  do należytego spełn ian ia usta 
lonych umową zobowiązań oraz

jeże li p ryncypa ł przesiedla się ze 
swoim  przedsiębiorstwem  przem y
słow ym  do inne j gm iny ; z tego po 
w odu można jednak rozw iązać u - 
m owę o naukę ty lk o  w  czasie je d 
nego m iesiąca, licząc od dnia prze
siedlenia się.

Elektrownie cieplne
zw!ększa{a odział w prodakcfi

C zyn n ik i k ie row n icze  Centra lne- nej p ro d u k c ji zakładów  podległych 
go ¿arząciu E ne rge tyk i k ładą szcze CZE. W roku  1948 udzia ł s iłow n i 
go lny nacisk na rozbudow ę elek- c iep lnych w  p ro d u kc ji wyniesie 
tro w n i c ieplnych. _ 90.7 proc. E le k tro w n ie  wodne da-

. c - «lęktarownl c iep lnych dzą 9.3 proc. produkcji ogólnokra- 
w 1946 r, s tan ow iła  88 proc. ogól- jo w e j. (e)

Aktywizacja przemysłu
t o r f  o w e g o

W  na jb liższym  czasie pow o łany 
zostanie pe łnom ocn ik do spraw  
przem ysłu torfowego. Zadaniem  je
go będzie m. in. p lanowanie i  orga
nizowanie eksp loatac ji to r fu , zaopa 
trzen ie  producentów , dys trybuc ja  
to r fu  opalowego, in ic jow an ie  badań 
naukow ych, akc ji szkoleniowej oraz 
w spó łdz ia łan ie  z organizacjam i sa
m orządow ym i.

P rzy  pe łnom ocn iku działać będzie 
G łow na Rada Torfow a, jako s ta ły  
organ doradczy i op in iodawczy. W  
w ojew ództw ach pow o łan i zostaną 
delegaci wojewódzcy do spraw  to r 
fu  oraz wo jew ódzkie Rady torfowe*
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Nauka tu służbie narodu

Bałtycki
PO wojnie zmieniła się w sposób zupełnie radykalny sytuacja Pol

ski na morzu. Uzyskawszy ponad 500-kilometrowy pas wybrzeża 
% trzema wielkimi portami: Gdynią, Gdańskiem i Szczecinem» z sze
regiem portów mniejszych, jak Ustka, Darłowo, niedawno urucho
miony Kołobrzeg i inne, weszliśmy do rodziny państw morskich. 
Wąskie okienko zamieniło się w szeroką bramę wypadową Polski 
na świat.

O bowiązkiem  naszego pokolenia 
jes t należyte, racjonalne i pełne 
w ykorzystan ie  Wybrzeża.

M om ent ten doceniliśm y ju ż  w 
pierwsze j chw ili. Powstał p lan ek
sp loa tac ji portów . A le  zastanów
m y się, skąd się w z ią ł ów plan? 
Czy źródłem  jego b y ły  ty lk o  nasze 
potrzeby? Taka opin ia  byłaby błęd 
lia . P lan eksp loatacji portów , plan, 
k tó ry  nakazuje w łaśnie ta k i n ie  
in n y  roczny prze ładunek węgla, ru 
dy, taką a nie inną wysokość po
ło w ów  dalekom orskich i  przybrze
żnych, taką a nie inną rozbudowę 
f lo ty  hand low ej i  f lo ty l l i  ryback ie j 
op a rty  został na szczegółowej ana
liz ie  możliwości. _ •
• Romantyczne hasło: m ie rz s iły  

na  zam iary, jest piękne, ale n ie - 
zawsze realne. Trzeba je zastąpić 
innym , k tó re  brzm i: mierz siły na 
najwyższe możliwości. Taka jest w  
istocie technika całego naszego 
p lanu  odbudowy gospodarczej.

A b y  p lan eksp loatac ji po rtów  o- 
p a rty  na trw a łe j i  rea lne j podsta
w ie , trzeba by ło  dać m u podbudo
w ę, naukową, polegającą na ści
s łym  zbadaniu i  usta len iu  w a ru n 
ków  te j eksploatacji, na analizie 
specja lizacji po rtów  itd .

Aby żaden w ys iłe k  łudz i W y
brzeża nie  poszedł na marne, zes
pó ł lu dz i nauki, p racow n ików  In 
s ty tu tu  B a łtyck iego p rzys tąp ił do 
stworzenia naukowej bazy dla eks
p loa tac ji portów

dziem y do tego wracać. Z a jm iem y 
się od razu założeniam i w y n ik a 
jącym i z obecnej sy tua c ji P o lsk i 
na morzu. Na zmianę w ytycznych 
pracy w p łynę ło  nie ty lk o  poszerze
nie  się dostępu do morza. Czyn
n ik  decydujący o treści nowego 
program u dzia ła lności to  zasadni
cza zm iana cha rakte ru  po lsk ie j po
l i ty k i północnej.

Dziś bow iem  m am y' w szystkie 
w a ru n k i do podjęcia próby rac jo 
nalnego wyzyskania naszych m or
skich i  nadm orskich m ożliwości, 
k tó re  polegają na u jedno licen iu  
trzech zasadniczych elem entów nie 
docenionej dotychczas p o lity k i pół 
nocnej.

1. stworzenie podstaw naukowycn
dla rac jona ln ie  po ję te j i  p rogra
m owo rea lizow anej p o lity k i m or
sk ie j; . , , . .

2. zespolenie ziem nadm orskicn 
w  żyw y k u ltu ra ln ie  i  gospodarczo 
region, m ający do w ype łn ien ia  jed 
no z naczelnych zadań w  całości 
naszego życia gospodarczego i  k u l
tura lnego;

3. oparcie naszych stosunków z 
sąsiadami m orsk im i na dobre j zna 
jomości w zajem nych gospodarczych 
uzależnień i  w spółdopełn ień oraz 
na pew nym  s topn iu  zbliżen ia k u l
tura lnego. ,

Stąd w  now ym  statucie In s ty 
tu tu  B a łtyck iego pa rag ra f 2 b rzm i 
następująco:

1 ..Ins ty tu t B r lty c k i ma za cel na* 
zagadnień mor-

W jjchoiuanie fizyczne i sport

u k tw c  badania i » s * ■■■” *
Ludzie  in teresujący się zagad- gi^ich, Pomorza oraz k ra jó w  ba l 

n ien iem  wiedzą doskonale, ja k  bo- ; j ycj j i ci, z uw zględnieniem  potrzeb 
gatą w  pozytywne dla przyszłoś- li0 i sk ;ej  ra c ji stanu, 
c i po rtów  sku tk i, była pierwsza R E A L IZ A C J A  Z A M IE R Z E Ń  
narada naukowa Ins ty tu tu , poświę- Już w  ciągia lutego, m arca i  kw ie  
eona zagadnieniom specja lizacji f  rozpoczęto prace o r-

ganizacyjne. Od m aja do, lipca 1945 
ró ku  zorganizowano D yrekc ję  o- 
raz cztery zasadnicze w yd z ia ły : 
B iu ro  D y re k c ji w  Sopocie, W ydzia ł

po rtó w  po lskich (15 czerwca r. 
1946).

W arto  tu  zdać sobie sprawę z 
tego, że datę te j narady poprzedzić 
m us ia ł d ług i okres żmudnych ba
dań indyw idua lnych . Narada była  
ty lk o  podsum owaniem  dotychcza
sowych w y n ik ó w  i  oddaniem  ich 
do praktycznego użytkow an ia  lub  
Stworzeniem pu n k tu  wyjściow ego 
do dalszych, jeszcze w n ik liw szych  
i  jeszcze szczegółowszych opraco
wań.

H IS T O R IA  I  C EL IS T N IE N IA  
P L A C Ó W K I

H is to rię  zam kniem y w  k ilk u  
zdaniach. In s ty tu t b a łtyck i pow
sta ł. w  la tach 1925 — 27. Pierwsze 
.zebranie organ izacyjno-za łożycie l
sk ie  odbyło się w  d n iu  25 sierpnia 
1925 r. W ślad za tym  dalsze eta
py: 8 pzerwca 1926 r. pierwsze po
siedzenie zarządu (już po zareje
s trow an iu  sta tu tu) i  wreszcie po
czątek pracy naukowej w  styczniu 
1927 r. Zakres pracy tego In s ty tu 
tu  w  okresie przedw ojennym , ze 
względów  zrozum iałych, b y ł znacz

M o rs k i (częściowo: w  Sopocie, 
Gdańsku i  G dyni), W ydzia ł Fo- 
m orzoznawczy z siedzibą w  T o ru 
n iu , późnie j w  Bydgoszczy, W ydzia ł 
W ydaw niczy (Bydgoszcz) i  W y
dzia ł B ib lio teczny  (Bydgoszcz). 
Dalszym  etapem prac by ło  naw ią 
zanie kon tak tów  naukow ych z o r
ganam i u rzędow ym i i  in s ty tu c ja 
m i naukow ym i w  k ra ju  (M in . O - 
św ia ty, Żeglug i i  H and lu , Z iem  
Odzyskanych, S praw  Zagranicz
nych, z Ins ty tu te m  Zachodnim , 
Ś ląskim  itp .) oraz za granicą (ZSRR 
W ie lką  B ry tan ią , k ra je  skandy
nawskie).

Z  osiągnięć podstawowych w y 
m ien ić  należy cztery narady nau
kow e:

1. 15.6.46 r. specja lizacja po rto w  
po lsk ich ;

2. 12.46 r. stan i  potrzeby Pomo
rza W schodniego;

3. IV.47 r. Bydgoszcz jako  w ę
zeł kom u n ikacy jn y ;

4. V III.4 7  r. Pomorze Zachodnie.
Większość re fe ra tów  wygłoszo

nych ha tych  naradach o p ub liko 
wano w  w ydaw n ic tw ach  Ins ty tu tu .
W A R U N K I D A L S Z E J  PR A C Y

Jednym  z podstaw owych w a ru n 
kó w  dalszej pracy jest u tw orzen ie  
d la  w szystk ich  w yd z ia łów  w spó l
ne j siedziby. Realizacja tego w a
ru n k u  w esz ła , w  stad ium  k o n k re t
ne: In s ty tu t B a łty c k i znajdzie się 
w k ró tce  w  now ej siedzibie, w  
Gdańsku.

Dalszym  w a run k iem  jes t zm iana 
S tru k tu ry  organ izacyjne j. 1 S two
rzone będzie B iu ro  S tud iów , k tó re  
za jm ie się pracam i naukow ym i 
stanow iącym i podkład do p ra k ty 
cznego użytkowania.

W  B iu rze  S tud iów  realizowane 
będą prace indyw idua lne , zespoło
we (w  grupach tw orzonych okreso
wo dla  pewnego tem atu) i  zespo
łow e stałe.

Do B iu ra  S tud iów  należeć będą: 
Gospodarcze A rc h iw u m  M orskie, 
W ydz ia ł B ib lio teczny  i  W ydzia ł 
W ydaw niczy.

Zagadnienie Pom orzoznawstwą 
przeniesione będzie prawdopodob
n ie  (is tn ie je  taka ewentualność) do 
In s ty tu tu  Zachódniego.

M IE C Z Y S Ł A W  M A R K O W S K I

SZERM IERZE P O LS K I 
B IJĄ  CZECHOW  3:0

ZA K O P A N E , 21. 3. (Teł. w ł.). Ro
zegrane tu  m iędzypaństwowe za
w ody szerm iercze Polska. —  Cze
chosłowacja,, zakończyły się bezape
la cy jn ym  zw ycięstw em  drużyny 
po lsk ie j 3:0. We flo rec ie  pań P o l
ska w yg ra ła  10:6, w  szpadzie pa
nów  11:5 i  w  szabli 10:6.

Z w ycięstw em  ty m  szermierze za
dokum entow a li swą form ę, ja k ą  u- 
zyska li d z ię k i p rze d o lim p ijsk im  o- 
bozom tren ing ow ym  pod k ie ru n 
k ie m  fech tm istrza  węgierskiego 
Keveya i  m am y wrażenie, że za
s łuży li, aby poważnie zinteresować 
się n im i w  zw iązku  ze zb liża jącą 
się O lim p iadą.

W y n ik i techniczne:
Floret pań: Polska —  N aw rocka

3 zw ycięstw a bez porażki, M ar
kow ska ,3 zwyc., Szrejderowa 2 
zwyc. i  S kup ien iów na 2 zwyc. Cze
chosłowacja —  Sediva 4 zwyc. bez 
por. i  S u ło w a  2 zwyc.

Szpada panów. Polska —  N aw ro 
ck i, K a rw ic k i i  Zaczyk po 3 zwyc., 
oraz G okt —  2. Czechosłowacja — 
R ybka i  H ru b i po 2 zwyc. oraz So- 
k o l — 1. '

Szabla panów: Polska — Zaczyk
4 zwyc. bez por., Sob ik 3 zwyc., 
F o k t 2 zwyc. i  W ó jc ik  1. Czecho
słowacja —  Chmela i Skyva po 2 
zwyc. oraz R ybka i  Sokol po 1 
zwyc.

PRA G A G R O M I W ARSZAW Ę
D ru g i z ko le i mecz koszykarzy 

czeskich, w ystępu jących tym  razem 
jako  reprezentacja  P rag i, p rzyn iós ł 
im  zwycięstwo nad drużyną. W ar
szawy w  stosunku 70:24 (28:11).

D rużyna polska n ie  p o tra f iła  na
w iązać rów norzędne j w a lk i ustę
pu jąc p rze c iw n iko m  pod każdym  
względem.

P u n k ty  zdoby li: M razek 20, K re - 
pela 12, Kozak 12, Stancek 5, H lub  
i  Toms po 4, S iegel 7, Simecek 3, 
N ovak 2, Bencek 1, a d la  Warsza
w y  —  Bartos iew icz 14, P op io łek 8, 
Jaźn ick i i  U rbanow icz po 1.

Wszyscy pracownicy rolni
obięci ubezpieczeniem społecznym

Z dn iem  1 m arca br. ubezpieczę 
nie  chorobowe, obejm ujące dotych 
czas w  zasadzie rob o tn ików  za trud  
n ionych w  gospodarstwach ro lnych  
i  leśnych o obszarze przewyższają
cym 30 ha, zostało rozszerzone na 
pracujących w  gospodarstwach 
mniejszych. Tak w ięc  obecnie wszy 
scy robo tn icy  za trudn ien i w  ro ln i
c tw ie  i dziedzinach m u pokrew 
nych, ja k  -leśnictwo, ogrodn ictw o 
itp . podlegają na ró w n i z ludnością 
za trudnioną w  przemyśle ubezpie
czeniu chorobowem u i  w ypadko
wemu.

W łaściciele i  dzierżaw cy gospo
darstw ' ro lnych  obow iązani są do 
zgłoszenia w szystk ich  za trudn io 
nych przez siebie p racow n ików  na 

wzgięuow u u lu ,u ,» . ,u . ,  — -  jem nych we w łaśc iw e j ubezpieczał
n ie  skrom nie jszy n iż dziś. N ie  bę- n i społecznej w  te rm in ie  do dnia

31 bm., p rzy  czym  jedyn ie  k re w n i 
w łaścic ie la , żyjący z n im  we współ 
nym  gospodarstw ie dom owym  i  o- 
soby dorywczo pracujące n ie  pod
legają p rzym usow i ubezpieezeńia.

S k ła d k i do ubezpieczenia choro
bowego za p ra cow n ikó w  ro lnych  
pokryw a  pracodawca, p rzy czym 
podstawę w y m ia ru  stanow ią prze
cię tne zarobki, usta lane co ro k  za
rządzeniem  M in is tra  Pracy i  Opie 
k i Społecznej. R obotn icy ro ln i bę
dą korzystać zarówno ze świadczeń 
leczniczych ja k  i  go tów kow ych u- 
bezpieczenia na w ypadek choroby 
i  m acierzyństwa. Ubezpieczalnie 
społeczne p rzys tąp iły  ju ż  do zorga 
nizow ania d la  n ich  systemu pomo
cy leka rsk ie j, odpowiadającego wa 
run kom  pracy na wsi, p rzy  uwzględ 
n ien iu  trudnośc i kom un ikacy jnych .

P IŁ K A R Z E  W IS Ł Y  R E M IS U JĄ  
W  P O ZN A N IU

D ruga n ie d z ie la . rozg ryw ek p i ł 
ka rsk ich  o m is trzostw o K la sy  Pań
stw ow ej przyn ios ła  znów  ca ły  sze
reg niespodzianek, S k tó ry c h  n a j
w iększą jest szczęśliwy rem is W i
s ły  w  Poznaniu z m ie jscow ym  Z Z K . 
Te sensacje p iłk a rs k ie  dowodzą, że 
w szystk ie  d rużyny  nie  m ają  jesz
cze no rm a lne j fo rm y, bo gracze l i 
gow i do sezonu n ie  . p rzygo tow a li 
się.

Cracovia —  Polonia (W -w a) 5:2 
(1:1) w  W arszawie. Porażka Polo
n i i  w  pe łn i zasłużona, choć może 
zby t wysoka. D rużyna warszawska 
zaw iod ła  przede . w szys tk im  pod 
względem  k o n d y c ji (z w y ją tk ie m  
Jaźnickiego) i  znać na n ie j b rak 
uczciwego tren ingu .

C racovia jes t d rużyną naogół 
w yrów naną i  odpow iedn io przygo
tow aną kondycy jn ie , ale za ryzyku 
je m y  tw ierdzenie , że bez Parpana 
nie w yg ra ła b y  tego meczu. Poza 
n im  dobrze w y p a d ł Bobula i  Ja
b łoń sk i I.

W  P o lon ii Obok Jaźn ickiego na
leży w yró żn ić  G ierw atow skiego _ i 
Brzozowskiego. Zaw iód ł c a łko w i
cie atak, a szczególnie S w jcarż  i

Ochmański, oraz Borucz.
Bram ki zdobyli dla Cracovil — » 

Parpan i Różankowski I I  po 2 oras 
Szewczyk 1, a dla Polonii —  Jaź» 
nicki 2.

W isła —  Z Z K  1:1 (0:1) w  Pozna-
niu. Gra wyrównana z lekką prze
wagą kolejarzy poznańskich. Bram  
kę dla Z Z K  zdobył Polka, a wy
równał Kohut.

G arbarnia —  Legia 1:0 (0:0 W
Krakowie. Warszawska Legia była 
drużyną lepszą, ale zagrała bea 
szczęścia. O zwycięstwie G arbarni 
zdecydował rzut karny, który Fa- 
ryszewski skierował do siatki 
„świątyni“ Skromnego.

Ruch —  ŁK S 7:3 (5:1) w  
Na bardzo rozmokłym boisku ślą
zacy zdeklasowali ŁKS, zdobywając 
bram ki przez Alszera 3 oraz Cebu
lę, Przycherkę, Olszę i Kubickie
go po 1. D la gospodarzy punkty u- 
zyskali Baran, Łącz i  Janeczek
po 1. _

W arta —  AKS 4:2 (1:1) w  Cno-* 
rzowie. Po ciekawej i wyrównanej 
grze W arta zrehabilitowała się za 
porażkę z Cracovią, w ygrywając  
zasłużenie z gospodarzami. B ram ki 
dla drużyny poznańskiej zdobyli 
Gendera ' i  Czapczyk po 2, a dla 
AKS-u Spodzieja i Cholewa.

Rymer —  Tarnovia 3:0 (1:0) W 
Rybniku. Gospodarze zdobyli punk
ty  przez Dziubę 2 i  Pierchalę 1.

Polonia (Bytom) —  Widzew 2:1 
$2:0) w  Bytomiu. Polonia szczęśli
w ie rozpoczęła boje ligowe na w ła 
snym boisku, zdobywając bram ki 
przez Matyasa i  Pochopina po 1. 
Dla Widzewa honorowy punkt u- 
zyskał Cichocki. Obie drużyny sła
be.

K R ZE P TO W S K I ZW Y C IĘ ŻA  
W  ZA K O P A N E M

ZAKO PAN E, (tl. w ł.). W  niedzie
lę' zakończyły się tu zawody nar
ciarskie o memoriał i puchar im. 
ś. p. Bronisława Czecha, konkur
sem skoków otwartych. Ze zgło
szonych 34 zawodników startowało  
21.

Konkurs skoków otworzył Stani
sław M arusarz (poza konkursem), 
osiągając w  pięknym stylu 70 m, na 
zakończenie konkursu zaś ustano
w ił rekord powojenny skoczni w y
n ik iem  78 m.

W yniki techniczne: 1) Daniel 
Krzeptowski (SNPTT), skoki 58 1 
58 m. —  218 pkt., 2) Ciaptak-Gą- 
sienica (SNPTT), skoki 58 i  58 m.
—  210 pkt., 3) K arp ie l (HK N), sko
k i 52,5 i 54 m. —  200,5 pkt., 4) 
Dziedzic (H K N ), skoki 52,5 i 55 m.
— 193,9 pkt.

W  w yniku klasyfikacji poszcze
gólnych konkurencji w  czwórme- 
czu pierwsze miejsce i puchar ś. p. 
Bronisława Czecha zdobył Daniel 
Krzeptowski (SNPTT) —  uzyskując 
56,21 punktów. Dw ukrotny zwy
cięzca, Stefan Dziedzic zajął drugie 
miejsce z łączną notą —  72,35 pkt., 
3) Ciaptak-Gąsienica —  99,41 pkt.

Wystawa eliminacyjna
częstochowskiego przemysłu włókien łykowych
Przed k ilk u  dn iam i odbyła się w  

Częstochowie W ystawa E lim i
nacy jna  w yrobów  przem ysłu w łó 
k ie n  łykow ych , urządzona stara
n iem  trzech częstochowskich fa b 
ry k , celem zaprezentowania, swych 
eksponatów przed kom is ją  eksper
tó w  członków  D y re k c ji W łókien 
Łyko w ych  z Łodzi Zadaniem  ko 
m is ji by ło  przeprowadzenie segre
ga c ji tow a rów  przed w ys łan iem  
ich  na M iędzynarodową W ystawę i  
T a rg i w  Poznaniu.

W  p iękne j, obszernej św ie tlicy  
„W a rty “  urządzono bardzo gustów 
ńe i  estetyczne stoiska, na k tó rych  
poszczególne fa b ry k i w ys tą p iły  ze 
sw ym i w yrobam i. Częstochowski 
przem ysł w łók ie n  łykow ych  sto i z 
daw :en dawna na w ysokim  pozio- 
m !e Reprezentują go trzy  fa b ry k i 
z a lu d n ia ją c e  k ilk a  "tysięcy robot- 
n ik Aw  a m ianow icie : Państ Z akła  
dy przem ysłu ln ia rsk iego N r 3 
„Ś tradom “ Państ. F abryka  Przem. 
ln ia rsk iego N r  8. dawniejsza „W ar 
ta"‘ oraz Państ Zak łady Przem. 
ln ia rsk iego  N r  5 w  Gnaszynie pod 
Częstochową.

W szystkie trzy  fa b ry k i w ystąp i
ły  z ca łym  swoim  bogatym  dorob
k ie m ,'o b liczo n ym  nie ty lk o  na po
trzeby kra jow e , ale '  na zaspokoje
nie ryn k ó w  zagranicznych.

„S radom “  da ł bogaty przegląd 
swej ogólnej p ro d u k c ji od surowca 
do skonfekcjonow anych w yrobów . 
W  dziale tk a n in  przedstaw ił p ięk
ne ln iane  m a te ria ły  pyjam owe, 
w ie loba rw ne p łó tna  leżakowe i  na 
m ark izy , u trzym ane w  de lika tnych  
tonach c ienkie  ko lorow e obrusy 
ln iane, o ryg ina lne  tk a n in y  deko
racy jne  z ju ty , nadające się dosko 
nale na pokryc ia  nowoczesnych 
m eb li, następnie p łó tna  żaglowe, 
w  tym  specja ln ie tkane dla  „D a ru  
Pomorza“ , ln iane  rę c z n ik i fro tte  
(zdobycz i  ch luba  p rodukc ji), n a j
rozmaitsze tk a n in y  filtra c y jn e , ban 
daże izo lacyjne, w o rk i d la  celów 
przem ysłow ych itp .

W  dziale szpagatów i  przędz za
sługu ją  na uwagę przędze na sieci 
rybackie , specja ln ie  do po łow u ło 
sosi, oraz przędze szewskie, ry m a r 
skie, szpagaty od na jcieńszych do 

I grńbych l in  okrętowych.

D z ia ł kon fe kcy jn y  obejm uje u - 
b ran ia  robocze, py jam y męskie, 
różnego rodza ju  to rby , p lecaki, tecź 
:k i, rękaw ice  kąp ie low e itp.

Państ. F ab ryka  N r  8 dawniejsza 
„W a rta “ , będąca obecnie w  okresie 
odbudowy po zupełnym  je j z lik w i 
dow aniu  przez N iem ców w  czasie 
okupacji, odczuwa jeszcze duże 
b ra k i w  dziale maszyn do wyższej 
p ro du kc ji. N iem n ie j przeto zapre
zentowała na sw ym  pom ysłowo _ za 
p ro je k to w an ym  sto isku pokaźny 
przegląd swych eksponatów z ju ty , 
pa ku ł ln ian ych  oraz papieru, po
cząwszy od surowca do gotowych 
w yrobów , z fragm entam i sym bolicz 
nych maszyn i  w rzeciona ze szpul
ką. A  w ięc z ju ty  tk a n in y  _ f i l t r a 
cyjne, specjalne do cuk ro w n i, z pa 
p ie ru  barw ne chodn ik i, w o rk i i 
s ienn ik i oraz z pa ku ł ln ian ych  ręcz
n ik i, sz ty w n ik i k raw ieck ie , tk a n in y  
oponowe, opa trunkow e i  p łó tna  le 
żakowe.

N a jb a rw n ie j w y s tą p iły  Zak łady 
Przem. Ln ia rsk ieg o  w  Gnaszynie. 
Jeżeli chodzi o nastaw ienie na ma 
sową p rodukc ję  ju ty , ln u  i  paku ł 
ln ianych  z uw zględn ien iem  w ym o 
gów ry n k ó w  zagranicznych, a w ięc 
nadającą się w  p e łn i na eksport, 
to trzeba przyznać, że Gnaszyn te 
go zadania w  stu  procentach doko 
nał. Idąc po l in i i  podyktow anej 
na jb a rdz ie j nowoczesnym i w zora

m i, zerw ał Gnaszyn w  dziedzin ie 
leżaków  i  m a rk iz  z szablonem tka  
n in  szarych i  da ł na jbardz ie j ja 
skraw e ko lo ry , licząc się z tym , że 
leżak pow in ien  stanow ić m iłą  dla 
oka, barw ną plam ę na p iasku p la 
ży czy na tra w ie  ogrodu.

B arw ną gamę m ocnych ko lo rów  
zap ro jektow a ł Gnaszyn w  różnego 
rodza ju  gurtach m ających zastoso 
w an ie  p rzy  w yro b ie  le tn ich  sandał
kó w  czy też w y p la ta n iu  nowoczes
nych m ebli, k tó rych  modele rów no 
cześnie pokazał na sw ym  stoisku.

Także w  dziedzin ie obrusów i  
m odnych nakryć  sto łowych kroczy 
Gnaszyn w łasnym i drogam i, zryw a 
jąc  z szablonem k ra t i  krateczek. 
O brusy gnaszyńskie są tkane w  de 
lik a tn e  pasy i  obszyte o ryg in a ln y 
m i chw aścikam i. Bardzo e fe k to w 
nie prezen tu ją  się też modne kom  
p ie ty  herbaciane, tzw. „se ty“ , t.j. 
m ałe se rw e tk i pod f iliż a n k i i  ta le 
rz y k i.

Jednocześnie bodaj po raz p ie rw  
szy lansu je  Gnaszyn len po lsk i ja 
ko tkan inę  tapetową, dostosowu
jąc  ją  ja ko  tapety, f ir a n k i i  obicia 
m ebli. Poza tym  Gnaszyn przedsta
w i ł  wykończoną ko lekc ję  standary 
zowanych ga tunków  tk a n in  w. ln ie  
po lskim , pakułach ln ianych  oraz 
juc ie .

Z O F IA  O RDYN SKA

W  K IL K U  W IER SZA C H
Z w alk bokserów o mistrzostwo

Ł K S  w  osłab ionym  składzie zrem i
sował w  Łodz i z Tęczą 8:8, a M K S  
w y g ra ł w  P oznan iu z W artą  9:7.

Szczecin —  Poznań 10:6 w  m ię
dzypaństw ow ym  meczu p ięśc iar
s k im  rozegranym  w  Szczecinie.

Napierała w ygrał p ierw szy bieg 
k o la rs k i na p rze ła j rozegrany w  
W arszawie.

Biegi na przełaj ZW M . W W ar
szawie zgrom adziły ok. 200 zawod
n ików , p rzy  czym bieg sen iorów  
w y g ra ł C za jkow sk i (Syrena), a w  
Poznaniu w  ka te go rii sen iorów  
zw ycięstw o odniósł W ie rk ie w łcz  
(W arta).

Kraków  —  W rocław 125:103 w
m iędzym iastow ym  meczu p ływ ac
k im  rozegranym  we W roc ław iu , ,

Towarzyskie mecze bokserski« 
zakończyły się w y n ik a m i: Z jedno
czenie —  G rochów 9:7 w  Bydgosz
czy, IK S  —  W is ła  (K rakó w ) 11:5 
we W roc ław iu , Leg ia  (W wa) —  Gar 
ba rn ia  13:3 w  K rakow ie .

Tenisowe mistrzostwa Am eryki. 
W  grze po jedyńczej do f in a łu  do
szedł A m e ryka n in  Schwartz, k tó ry  
pokanał M egratha 8:6, 5:7, 5:3, 4:6 
i  6:4. M egra th  pokonał uprzednio 
Francuza B ernarda. S chw artz  spot
ka  się w  fin a le  ze zwycięzcą me
czu T a lb e rt —  Schield. W  fin a le  
g ry  po jedyńczej kob ie t spo tka ją  
się A m eryka nka  Todd ze zwycięż
czynią spotkania H a rt—Schofield. 
Todd pokonała A m erykankę M oran  
7:5, 4:6 i  6:3. W  fina le  g ry  miesza
nej A m erykan ie  T a lb e rt i  H a r t 
spotkają się z parą ąm erykańsko- 
fraricuską Todd —  Bernard .

COPPI W Y G R Y W A . K lasyczny 
wyścig k o la rs k i M ed io lan  — S a in t 
Remo w y g ra ł podobnie, ja k  uprze
d n io  W łoch, Fausto Coppi.
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1 że w czora j, w N iedzie lę Palm ową, 
na wszystk ich u licach W arszawy 
sprzedawano tzw . „bazie“ ., czy li m ło 
de pędy 'w ie rzby , p o k ry te  szarym i 
„k u lk a m i“ . Ta zapowiedź w iosny 
radow a ła  w szystk ich  w arszaw ia
ków . N iek tó rzy  jednak bardzo się 
z m a rtw ili. U jrz e li bow iem , iż obok 
„ba z i“  , sprzedawano rów nież zielo,, 
me de lika tne  ro ś lin k i pochodzące z 
rodz iny  w id ła ków . Otóż w a rto  p rzy  
pom nieć sobie i  in nym  (przede 
w szystk im  M il ic j i  O byw ate lsk ie j), 
że. w id ła k i są roś liną  na te ren ie  Pol 
sk i ginącą i od przeszło 20 la t  (tak!) 
zna jdu jąc się pod ochroną. W id ła 
k ó w ’ nie  w o lno zrywać. Sprzedaż w i 
d iakó w  podlega bardzo w ysok ie j 
karze. Państwow a Bada O chrony 
P rzy rod y  w inna  zaapelować do 
fun kc jon a riu szów  MO, aby szybko 
lik w id o w a li „p la có w k i“  tego n ie le 
galnego hand lu. W  przec iw nym  w y  
padku  cs tą tn i w id ła k  z n ik n ie  z  po 
w ie rzchn i z iem 1 po lsk ie j.

Akcja antyalkoholowa
w y m a g a  p o p a r c i a  c a ł e g o  s p o łe c z e ń s t w a

Nie po raź pierwszy i nie po 
raz ostatni poruszamy na tym  
miejscu zagadnienie w alki z 
plagą alkoholizmu. W związku 
z naszym artykułem  umiesz
czanym w  dn. 1 marca podaje
my poniżej uWagi dra Henryka 
Minca —  zastępcy szefa m iej
skiego Resortu Zdrowia i Opie
k i Społecznej. A rtyku ł poniższy 
wyjaśnia trudności, z jak im i się 
spotyka prowadzenie akcji prze 
ciwałkoholowej na terenie W ar 
szawy i  poza nią.

Zwalczanie zakorzenionej k lę sk i 
a lkoholizm u, srożącej się zwłaszcza 
obecnie, jest rea lne pod w a ru n 
k iem  przestro jen ia  b y tu  ludności 
w  oparc iu  o założenia ustro jow e 
nowej Polski. P rzestro jen ie  to  w y 
maga jednak us iln e j i w ie lo le tn ie j 
akc ji całego społeczeństwa, jego 
o rgan izacji m łodzieżowych, spo rto 
wych, k u ltu ra ln y c h , ośw iatowych,

ZUS w odbudowie Warszawy
16 tysięcy metrów kw. w ubiegłym roku

W, czasie dzia łań w o jennych z 
34 budynków  na teren ie W arszawy 
s tanow iących własność Zak ładu  
Ubezp. Społecznych, 12, posiada
jących ogółem 1690 izb, zostało cal 
kow ic ie  zniszczonych, reszta budyń 
k ó w  w  poważnym  s topn iu  uszko
dzona. ' Do końca 1947 ro k u  odbu
dowano 1035 lo k a li o 2563 izbach 
m ieszkalnych, 98 sklepów  i  188 
pomieszczeń b iu ro w ych  o pow ie
rz c h n i użytkow e j 16.246 m. kw . 
kosztem  p ra w ie  pó ł m ilia rd a  z ł;  W 
ro k u  bież. p rzew idu je  się w  p ie r

wszym  rzędzie dokończenie robót 
budow lanych rozpoczętych w  ro 
k u  ub iegłym . Prócz tego ma się 
rozpocząć odbudowę kom pleksów  
bu dyn ków  zakładu p rzy  ul. W ila 
n o w sk ie j 4, Senatorskie j 32-38 o- 
raz 40 dom ków jednorodzinnych na 
Żolibo rzu . Ponadto p rzew idu je  się 
budowę pomieszczeń dla' 3 ośrod
k ó w  leczniczych na W oli, M oko to
w ie  i  Ochocie i  d la  3 aptek: na 
B ie lanach, G rochów ie i  Ś ródm ie
ściu kosztem 100 m ilio n ó w  złotych.

Pod jezdnię Nowego Światu
przedłuża się tunel kolejowy

Z g łęb i tun e lu  dochodzi głośny 
hałas. Po pa ru  chw ila ch  z m roku  
.wyłania się w agon ik  z g liną  i  szyb 
ko, po pochyłości stacza się na d łu  
g i nasyp. Za p ierw szym ' w agon i
k ie m  jedzie d rug i, trzeci, czw arty, 
dziesiąty... G dy dojeżdżają ju ż  do 
końca nasypu — jadący na n ich  ro  
bo tp icy  u jm u ją  grube d rąg i i  p rzy 
c iska ją  je  do rozpędzonych kó ł, ha 
m u ją  szybk i bięg wózków. D ług i 
wąż w ype łn ionych  ziem ią w agon i
k ó w  za trzym uje  się przed samym 
m ostk iem  drew n ianym  z u łożony
m i na n im  szynami. T u  ju ż  czeka 
g ru pka  rob o tn ików , k tó rzy  po ko 
le i w prow adza ją  każdy w agon ik  na 
pomost, w yw raca ją , go i  z iem ia spa 
da z łoskotem  w  przepaść.

Jeszcze ty lk o  dw a .m etry trzeba 
zasypać na ’ głębokość k i lk u  m e
tró w , żeby zn iknę ła  zupełn ie dz iu  
ra , k tó ra  d z ie li teraz nasyp ko le jo  
w y  od w yrem ontow anego zakończę 
n ia  w ia d u k tu  kolejowego. D a le j 
ju ż  trasa l in i i  średnicow ej w iedzie 
bez przeszkód na sam brzeg W is ły  
i  tu  u ryw a  się d e fin ity w n ie . M o
s tu  jeszcze nie ma.

Po k ilk u  m inu tach  puste wagoni 
k i,  pchane przez rob o tn ików  w ra 
ca ją  z pow ro tem  do tunelu. W  sła 
bym , m g lis tym  św ie tle  rzadko roz 
m ieszczonych żarówek posuwa się 
szereg w agon ików  w g ląb  nowo zbu 
dowanego tunelu . Po k ilk u s e t m et 
rach, gdzieś pod N ow ym  Św iatem  
oczekują na n ie  robotn icy, k tó rzy  
oczyszczają tun e l z g liny . Każde 
uderzenie k ilo fa  czy łopa ty  powta 
rza się tu  w ie lo k ro tn y m  echem a 
przesunięcie wózka po szynach po 
w odu je  p rze raź liw y  hałas. N a jc ich  
szy szept przeradza się w  k rzyk , 
to  też p rzy  robocie panuje cisza, 
n ik t  n ic  n ie ; m ów i i  ty lk o  głośno 
brzęczą łp p a iy  uderzające o ska
m ie n ia łą  glinę. Po paru  m inutach 
now y wąż wózków  jest już gotowy 
do w y jazdu  i  z łoskotem  opuszcza 
tunel.

A le  nie ty lk o  z nowego tune lu  
w y jeżdża ją  w agon ik i. U  w y lo tu  
dawnego torow iska, o parę m e trów  
od nowego, stoją w  d ług im  szere
gu tak ie  same w agon ik i, jeden po 
d rug im  po ko le i podstaw iane pod 
d rew n ianą  rynnę, skąd spada gruz. 
W ędru je  on na nasyp aż ze skrzy
żow ania Nowego Ś w ia tu  z A le ja 
m i, gdzie grupa lu dz i oczyszcza ru i 
ny  daw nej „G as tron om ii“ . Część 
gruzu ła du je  się na samochody cię

zw iązków  zawodowych, p a r ty j po
lityczn ych  itd . N ow y u s tró j s tw a
rza dopiero podstaw y do rzeczonej, 
m ob iliza c ji w y s iłk u  społecznego 
do w a lk i z plagą a lkoholizm u, w y 
maga jednak planowego zorgan i
zowania te j. w a lk i, k tó ra  m usi być. 
pom yślana w  ska li ogólno-kra jow ej, 
¡przy czym z góry skazana byłaby 
na niepowodzenie, gdyby p row a
dzona być m ia ła  odcinkow o (a w ięc 
np. w  ska li W arszawy).

Omawianej planowej mobilizacji 
społeczeństwa musi przyjść w  w y
datny sukurs czynnik ustawowy 
i  wykonawczy — w  sensie zaktu
alizowania dz*ś zupełnie zaniedba
nych, zapomnianych ustaw prze
ciwalkoholowych i  ich ewentual
nego przystosowania do warunków  
dzisiejszych.

W  obecnym stanie rzeczy usiło
wania antyalkoholowe czynnika 
resortowego, są —  ja k  z powyższe
go w ynika —  z góry skazane na o- 
graniczoność i  efekty jedynie czę
ściowe, a  w  zasadzie —  nawet 
problematyczne.

M im o jednak ow ej nie zachęca-' 
jące j sy tua c ji ak tua lne j, Resort 
Z d row ia  m. W arszawy czyni na 
swym  odcinku w  zagadnieniu w a l
k i  z a lkoholizm em  — co może i  ile  
może w  trudnych  w a runkach  dzi-_ 
siejszych.

Resort p rzeszko lił w  1947 r. o- 
ko ło  80 p ra cow n ikó w  terenow ych 
na  kursach a lkoho log ii Tow, „T rze 
źwość" 1 op ie ra jąc się na tym . m a
te ria le , zorgan izow ał szereg a k c ji 
przeciw a lkoho low ych, sporadycz
nych i  trw a łych .

A  w ięc: odbywa się stała akcja 
uśw iadam ia jąca w  te ren ie  w  ro 
dzinach a lkoh o lików , ta k ty k ą  pro- 
pagandystyczną uda je  się niejedno

wego wysia.no w  1947 roku  30 proc. 
ogółu zakw a lifikow anych .

A k c ja  ta  uzupełn iana jest od 
s trony  leczniczo -  p ro fila k tyczn e j 
działa lnością w  szkołach różnego 
typu  i  n iek tó rych  zakładach p ra 
cy, gdzie np. w  jednym  m iesiącu 
lu ty m  rb.) wygłoszono 28 odczytów 
na onftawiany temat. Ten dz ia ł p ra 
cy Resortu,- k tó ry , nawiasem  m ó
w iąc, opracowuje obecnie serię 
przeźroczy an tya lkoho low ych, nie 
posiadanych dotychczas ani przez 
T o w ; „Trzeźwość“  an i naw et przez 
M in is te rs tw o  Zdrow ia , jest uzupeł
n ian y  bezpośrednią akcją  leczn i
czą w  Resortow ych Poradniach 
P rzec iw a lkoho low ych  O środków 
Z drow ia . P oradn i takich , m am y już. 
dw ie  (przy O środku Z d row ia  u l. 
B e lg ijska  4 i  p rzy O środku Z dro
w ia, ul. G rochowska 337). W n a j
b liższym  czasie p rzew idu ję  się o- 
tw a rc ie  trzec ie j Poradni, p rzy  O - 
środku Z d row ia  u l. Daszyńskie
go 19.

N iezm ierne trudności, ja k ie  re 
sort ma do zwalczenia w  ro z w ija 
n iu  a k c ji p rzęciw a lkoholicznej, 
tłum aczą się nie ty lk o  w ym ien io 
n y m i poprzednio trudnościam i 
podstaw ow ym i (ustaw ow ym i, o- 
gó lno -k ra jow o -o rgan izaćy jnym i, do 
tychczasowym  brak iem  odzewu ze 
strony o rgan izacji społecznych itd.), 
i  nie ty lk o  trudnośc iam i f is k a ln y 
m i —  ale też b rakam i techn iczny
m i, ja k : b rak iem  ka d r specja lis ty
cznych, pedagogicznych i  le ka r
skich, brak iem  dostatecznej uw a
gi na prob lem  naw et ze strony 
św ia ta  lekarskiego, b rak iem  do
statecznej ilośc i zakładów  leczni
czych itd .

R ozw ija jąc  w  tych  nader t ru d 
nych w a runkach  akc ję  ah tya lko - 
holiczną, Resort czyni to w  nadziei, 
że wreszcie n a tra f i na w spó łp ra-

MEGAN

k ro tn ie  doprowadzić a lkoh o lika  do i cę i czynną pomoc tych wszyst- 
P oradn i d la  w a lk i z A lkoho lizm em , j  k ich  czynn ików , k tó re  w in n y  ro -

żarowe, część zaś w ę d ru je  w  wago 
.nikach w zd łuż u lic y  nad tunelem , 
aż do prze jazdu ze Sm olnej na w ia  
d u k t m ostu Poniatowskiego. T u ta j 
szyny zakręczają. w a g o n ik i usta- 

'R ^ ,( ;w ip ę ię ,:g o ;ry n n y , ..¿ s ij 
wartość -wysypuję s,ię0jdo innego,,, 
wózka, k tó ry  podstaw iono o k ilk a  
m e trów  n iże j. Stąd już  prosta d ro 
ga w iedzie  na koniec nasypu, 
w zględnie na jego bok i k tó re  prze
cież muszą być poszerzone, gdy za
m iast dwóch -— cz te ry  to ry  ko le jo  
w e m ają w chodzić do, tunelu.

I  ta k  przez k ilk a  godzin dziennie, 
aż w yw iez ie  się całą niepotrzebną 
g linę  z nowego tune lu  i  będzie moż 
na uk ładać tu  trw a łą  naw ierzchn ię 
pod to ry  i  dopóki n ie  usunie się 
wszystk ich zbędnych cegieł, gruzu 
i  rum ow iska  przy N ow ym  Święcie.
Jeszcze k ilk a  dn i, i  nasyp dosięg
nie w ia d u k tu  kolejowego, parę na __ _ _________
stępnych d n i — będzie poszerzony j dzieżowych bierze się pod szcze- 
odpowiednio, a potem  ju ż  ty lk o  zo | golną uwagę m łodzież rodz in  p i- 
stanie most. Na starych fiia ra ch  j ja ck ich  a z tychże środow isk do 
now y m ost ko le jo w y  przez W isłę. szkół Przysposobienia Przem ysło-

»SSrólm Polsćs« w Warsza wie
W w y k o n a n iu , ustaw y o powsze- m ieśc iły  się dla obszaru Starostwa 

chnym  obow iązku przysposobienia ! Ś ródm ie jskiego p rzy  ul. Polne j 1.

(W c h w ili, obecnej —  m im o zale
dw ie  k ilkum iesięczne j pracy —  z 
P oradn iam i ty m i pozostaje w  sta
ły m  kon takc ie  513 zare jestrow a
nych ro d z in  a lkoho lików !). S tw ie r
dzenie .-nałogu, p ija ń s tw a  daje nie?.. 
Jfiody podstawę do w ystępow ania 
dfo w ładz sądowych z w n iosk iem  
odebrania p ra w  rodzic ie lskich.

¡W m ia rę  posiadanego elem entu 
pedagogicznego organ izu je  się ak 
cje odczytowe w e w szystk ich  O - 
środkach W spółdzia łania Społecz
nego —  z udzia łem  w y b itn y c h  zna
w ców  zagadnienia jako  prelegen
tów . Równolegle do poprzedniej 
ro z w ija  się akcję propagandysty- 
czną, okazyjną, w  postaci k ró tk ic h  
pogadanek an tya lkoho low ych  p rz y : 
każdej n ie m a l. okaz ji zgrupow ania 
w iększej ilośc i podopiecznych, np. 
w  czasie rozdaw n ic tw a paczek, W 
a k c ji o rg an izac ji wczasów m ło -

zumieć, że żadna akcja  o znacze
n iu  społecznym nie będzie uw ień 
czona sukcesem, o ile  n ie  dozna 
poparcia  ze strony samego społe
czeństwa, ja k  najszerszych jego

zorganizowanej jegoe-: .awangardy: 
Dr. H E N R Y K  M IN C

Warto mieć forsa
W arszaw iacy m ają  lekkom yślny  

stosunek do pieniądza. W ystarczy  
przypa trzyć się k lien tom  gazeto 
w ych  k iosków  uczciwości w  tra m 
wajach.

Faceci plącą ja kb y  n igdy nic.
W  najlepsze.
I  tak  na każdym  kroku . Chociaż

by w  szatniach:
Jakby 20 zł to nie b y ły  p ien ią -’ 

dze, ale... ju ż  naprawdę nie w iem  
co '

Ten stosunek do pieniądza, spo
w odow any zapewne szeptaną propa  
gesndą tzw . czynn ików  i  elem entów  
jest z jaw isk iem  i p rzyk rym , i groź
nym . . . \ ,

Z  tym  w iększą, satysfakc ją  i uzna 
m cm  wypada w ięc pow itać in ic ja ty 
w ę d y re k c ji k in  warszawskich, k tó  
ra  rozpoczęła ostatn io kon tro fensy
wę m ającą na celu ■ udow odnienie  
m łodzieży i tzw . św ia tu  pracy, że 
naw et stosunkowo drobnych k ieo t 
nie na leży lekceważyć, bo brak pa
ra  z ło tych staw ia n iek iedy  człow ie
ka w  k ło p o tliw e j '■ nieco upokarza
ją ce j nawet sytuacji.

W  jednym  z k in  warszawskich  
kasę balkonow ą o tw ie ra ją  tuż  
przed  rozpoczęciem seansu. Osobni
cy (przeważnie m łodzież) stojący w  
kolejce do te j kasy obserwują przez 
czas dłuższy ruch  panu jący p rzy  
kasie p a r t e r o w e j ,  co daje  
im  sposobność wzbogacenia swego 
doświadczenia życiowego o św iado
mość, że gdyby m ie li o parę z ło -’ 
■tych w ięcej, to n ie  m us ie liby  stać 
przed zam knię tą kasą, lecz zosta
lib y  obsłużeni we względnie p rzy 
z w o ity  sposób.

K in o  m a wszędzie n iem a ły  w p ły w  
na społeczeństwo i  na kszta łtow a
nie jego stosunków do W ielu spraw. 
Ze w  W ąrszawie w p ły w  k ina jest 
siln ie jszy n iż gdzieko lw iek indzie j, 
to jest bezsporną zasługą O kręgo
w e j D y re k c ji K in , k tó re j p rzysy ła 
m y  p rzy  n in ie jszym  najlepsze po- 
zdrow iena i  życzenia dalszej, rów -

warStW,, a przede W szystk iip ,,-tt. . p o ż y t e c z n e j  i  psychologicznie
tra fn e j działalności.

M F.d’Ä N

ÜMB& B W  MioliCMf
Akademia

O godz. 17 w „R om ie “  w ie lk i w iec in 
fo rm a c y jn y  o zadaniach i znaczeniu 
Powszechnej O rg an izac ji „S łużba  P o l
sce“ .

O godz. 17 w lo k a lu  D z ie ln icy  PPR 
Śródmieście (u l. M okotow ska 48) A k a 
demia w  pierw szą rocznice śm ierc i gen. 
Świerczewskiego.

Wystawy

zawodowego, w ychow ania  fizycz
nego i  przysposobienia w o jskow e
go powołano na terenie W arszawy 
trzy  kom is je  k w a lif ik a c y jn o -re je - 
s tracy jne o rgan izac ji „S łużba P o l
sce“ . Rozpoczną one działalność 
z dn iem  1 k w ie tn ia  r. b. W , W ar
szawie lew obrzeżne j. K om is je  będą

dla obszaru S tarostw  W arszawa- 
Południe , W arszawa-Północ i W ar- 
szawa-Zachód, w  gmachu S taro
stwa przy u l, W illo w e j 8/10. W 
W arszaw ie prawobrzeżnej dla S ta
ros tw  P raga-P o ludn ie  i Praga-Pól 
noc, K om is ja  m ieścić się będzie 
p rzy  ul. M arc inkow skiego 2 .

Studium Wychowania Artystycznego
Pizy ZWM

Zarząd G łów ny Z w iązku  W a lk i 
M łodych o tw ie ra  z dn iem  1 k w ie t
n ia  b. r. dw u le tn ie  S tud ium  W y
chowania A rtystycznego dla m ło 
dzieży szkolnej i robotn icze j.

S tud ium  m ieścić się będzie przy 
ul. M arsza łkow skie j 13 I  p.

Zadaniem  S tud ium  jest w ycho
w anie przyszłych in s tru k to ró w  a r
tystycznych zespołów, am atorskich .

W pisy p rz y jm u je  oraz bliższych 
in fo rm a c ji udzie la kance la ria  S tu 
d ium  w  godzinach od 11 do 17, ul. 
M arszałkow ska 18 I  p.

Wszystkie przedszkola i 83 szkoły
posiadała op?ekę lęka skts

Na teren ie W arszawy is tn ie je  106 
szkół powszechnych i  43 przedszko 
la. Zarząd M ie jsk i zdoia ł już zorga 
nizować opiekę lekarską dla 83

wsaysLaO, ęzym dsłś świni nasz słynie
znajdziesz wksśtoe w „HABAZYHIE

K r 1261-0

szkół i  wszystk ich przedszkoli. Pó 
w o jn ie  odczuwa się b ra k  lekarzy 
rów n ież i  w  sto licy, to też Resort 
Z drow ia  i O p iek i Społecznej Zarżą 
du M ię kk ie g o  stara się rozw iązać 
tę sprawę przez organ izow anie dla 
tych szkól, k tó re  nie posiadają. o p ie 
k i  leka rsk ie j po radn i szkolnych, u- 

I dziela jących pomocy le ka rsk ie j w  
I na jb liższym  O środku Zdrow ia .

M U Z E U M  N A R O D O W E : W ystaw a 
S ztuk i N arodów  J u g o s ła w ii X IX  i  
X X  w. 1

M U ZEU M  W O JS K A  P O LS K IE G O ;
W ystaw a  „W io sn a  Lu dów “ .

*
KLUP. M ŁO D YC H  ARTYSTÓW  I  N A U  

KOW CÓ W : W ystaw a fo to g ra f ii a r ty 
s tyczne j Zb ign iew a D łubaka oraz w y 
stawa rysu nków  i akw are l C eka lsk ie j- 
R a u rsk ie j i  Jerzego Baurskiego.

TE A TR  POLSKI (Karnsię 2): o soda.
18 „D ora pod O św ięcim iem “ .

T E A T R  R ł« !M M T " s n  ( M arszałków , 
s lifi 8): o grodz. 19 „K ró l W łóczęgów“ .

T E A T R  P LA C Ó W K A  (K ró lew ska  13)-: 
o Bodz. 18.15 , „N ocą gniew,u “ .

T E A T R  M A Ł Y  (M orsa-tkow skn 8 0 : o 
godz. 10 „G łęboko s ięga ła  korzenie“ .

T E A T R  PO W SZECHNY (Zam ojskiego 
201: o grodz. 10 os ta tn i dzień „Z abus ia “ .

T E A T R  NOAYY (Puław ska 36): o grodz. 
18.30 „S ło m ko w y  kapelusz“ .

T E A T R  K LA S Y C Z N Y  (M okotowska 131: 
dziś o grodz. . 19-ej „R ozdroże M iłośc i“  
Zaw ieyskiego.

T E A T R  M IN IA T U R Y  (M arszałkow ska
601: o godz 19 „D om  p rzy  drodze".

C O M O ED IA  (Szwedzka 2): godz. 19 
„M aż  i żona“ .

G U L IW E R  (K ró lew ska 13): „G u liw e r
w k ra in ie  L il ip u tó w " , w niedz. I święta 
o 12-ej 1 15-ei. w dn i powszednie o l i  

T E A T R  „W R Ó H E LE K  W A R S Z A W S K I' 
(Z ygrnnn łnw ska 81: „Z jazd  gw iazd " poez.
gnd 7 17 15 i 10.15.

T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y  (K a ro 
wa 3D: n ieczynny.

Y M C A  (K o m m n ick ie j 6): o godz. 19 
„D u b y  smalone“ .

( f  ■ B  U

P A L L A D IU M  (Z łota 7/91: „W i-,- .» »
E w a", poez. 11. 13, 15. 19 i 2! Dla Zw. 
Zaw. o 17-ej.

P O LO N IA  (M arsza łkow ska 56): Dziew-

cze z pó łnocy poez. 11, 13, 15. 19 I 21 d la 
Zw. Zaw. o 17-ej.

S TY LO W Y  (M arsza łkow ska 11!): 
„T rzech Panów L u d w ikó w ", poez, seans. 
13. 15. 17, 21. Zw. Zaw. o 19.

A K T U A L N O Ś C I N r. i  (M arsza łkow 
ska 112): o godz. 11 P rog ram  N r. 19.

A T L A N T IC  (C hm ielna 33): ..Skarb T a 
rzana“ . poez. 11, 13, 15, 17, 21. D la  Zw. 
Zaw. o 19-ej.

S YR E N A  (P raga, In żyn ie rska  !).' 
„Z n a k  Z o rro “ . . .

TĘ C ZA  (Suzina 4): „M ężczyźn i w je j  
życ iu “ .

AKTUALNOŚCI Nr. 2 (Inżynierska *)*
o godz. 13 P rog ram  n r. 8.

* 2  Ą  O  M O

W  dn iu  22 marca (poniedzia łek) us ły
szymy m. in . następujące audycje :

6.0Ó, Sygn. czasu; 6.15 W iad. po r.: 7.15 
M uz.; 7.20 L e kc ja  jęz. ro sy jsk ie go ; 8.3? 
Muz. po r.; 0.00 Aud. d la  szkół; 12.04 I z, 
po łudn.: 12.15 „Z  m ikro fonem  po k ra jn “ j 
12-25 „P ie śn i w a lk i podziem nej“ ; 13.00 
„N a  swojską nutę“ ; 14.25 ..H is to r ia  łos i 
w W arszawskim  Zoo“ ; 16.00 D r. popol.;
17.00 Bussoni — Sonata na skrzypce i  
fo r t .  w w yk . I .  D u b isk ie j: 17.45 R.C.L. 
„A to m y  e lek trycznośc i“ ; 18.00 Kono. roz- 
ry w k .; 18.45 „S za lona“  X X V I  ode. po
wieści Ig rk  K raszewskiego; 19,00 Muz.
le kką ;, 20.00 Dz. w iec /.; 21.00 Kęnc. ka- 
‘em ra lny , pośw. "twórczości A . B orod ina ; 
21.35 „P rz y  g ło śn iku “ ; 21.40 Muz. popul. 
w w yk. M. O rk. , P.R.; 23.00 Ost.: w ia d .; 
23.30 H ym n .

W A R S ZA W A  I I
16.32 Muz. lekka ; 17.00 „O jcze  nasz“ ; 

17.25 M uz. le kka ; 18 00 Dz. popoł.; 18.10 
R ecita l w io loncz.; 20.00 Dz. wiecz. (z 
W -w y  I ) ;  20.50 Muz. lekka .

W  dn iu  23 m arca (w to rek)
6.00 Sygn. czasu; 6.15 W iad . p o r.; 8.35 

„S za lona“ ; 12 04 Dz. po łudn .; 12.25 Konc. 
ro z r.; 12.50 d.c. konc. ro z ry w k .: 14.30 
„P rzysz ła  koza do woza“ ; 16.00 Dz. po
po ł.; 16.55 Skrz. Teehn.; 16.50 „Z e  św ia 
ta ra d ia “ ; 16.55 „Zam ach Faraona“ ; 17.35 
Muz. poważna; 17.45 R .U .L, „Z agadn ie 
n ie  uczuć i wzruszeń“ ; 18.00 „M o za iką  
m uzyczna“ ; ,18.45 „S za lona“ ; 19.00 Reci
ta l o rganow y J. K ucha rsk iego ; 19.25 
Konc. O rk. K ra k .; 20.00 Dz. wiecz.; 22.15 
Muz. popu l.; 23.00 Ost. w ia d .; 23.30 H ym n .* 

W A R S Z A W A  I I
16.32 Melodie ludow e“ ; 17.15 „M u z y 

ka dla w szystk ich “ ; 18 00 Dz. popo ł.I 
18.85 Muz. le kka : 19.(W Lekcja .U* z. ro .. 
sy jsk -: 19.15 Pieśni kompoz. »po lsk ich ; 
19.35. Recital sk rzypc.; 20.00 D3f. w ięcz.; 
20.50 Muz. lekka .

Fffzetaii nfsogmniczosiy
In s ty tu t Techniczny Lo tn ic tw a  ogłasza prze ta rg  n ieogran iczony na 

budowę budynku  hnm ow ni na Okęciu.
In fo rm a c je  i  po dk ładk i W ka n ce la rii IT L  w  godzinach b iu row ych . 
O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  d n iu '30 m arca 1948 r. o godz. 10,30 w  IT I .  

na O kęciu, Szosa K rakow ska K r .  1268-1
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P a ń s t w o w e  Z a k ł a d y  
P r z e m y s ł u  B a w e ł n i a n e g o  

w Z E L E O W I E

M u i r u d n i ą  o « f  z a r a z :
referenta W ydziału Inwestycji i Odbudowy, najchętntej z zawodu tech
nika budowlanego. W arunki do omówienia. Zgłoszenia w Biurze Zakładów 
Łódź, ul. Gen. Świerczewskiego 3 (dawn. Radwańska).________ _ _ _ _ _

ZABRSKIE
ZJEDNOCZENIE
P R Z E M Y S Ł U
WĘGLOWEGO

zakupi:
1 przetwornicę

dwutwornikową o mocy 80 
— 100 KW  na napięcie po 
stronie p r ą d u  zmiennego 
6000, 2000 albo 500 V, po 
stronie prądu stałego 250 V,
z kompletnym wyposażeniem 
na prąd zmienny i stały lub 
bez wyposażenia.

1 generator
prądu stałego mocy 80 — 100 
KW  o napięciu na zaciskach 
250 V, obroty m o ż l i w i e  
1500/min.

Oferty należy kierować do ZZPW  
Zabrze, ul. Wolności 335, Dział 
Maszynowy. 1262-1

Z a lrs L le  Zjednoczenie 
P rzem ysłu W ęglowego
Z A B R Z E ,  u l. W olności 335

PRZYJMIE NATYCHMIAST:
1 inżyniera lodowca, 2 ru
tynowanych techników bu
dowlanych, kilku kreślarzy 
maszynowych, maszynistki 

i stenotypistki.
Reflektuje się tylko na siły wysoko 
kwalifikowane. Zgłoszenia osobiste 
do Biura Personalnego. Kr 1263-1

C entrala Skór
S u r o w y c h

ZAANGAŻUJE CHEMIKA,
znającego technikę pracy w  Biu

rze H andlu  Zagranicznego  
na stanowisko

KIER O W N IK A  W Y D Z IA Ł U  CHE
M ICZNEGO i ART. TECHN IC ZN . 
Pożądana znajomość języków obcych.
Podania wraz z życiorysem przyj
muje: W ydział Personalny C. S. S. 
Łódź. Piotrowska 260. Kr 1265-0

Dla przeprowadzenia pracy
k re ś la rs k ie j  
I fotograficznej
(albumu technicznego)

oferty zechcą złożyć Firmy 
lub osoby poszczególne do 
Polskich Zakładów Pasów, 
Art. Techn. i Rym. Łódź, 
Piotrkowska 278 Wydz. Tech
niczny. Kr 1221-0

ZAKŁADY ELEKTRYCZNE 
W Y B R Z E Ż A

zakupią
duży kompletny, 
przenośny burak.
Wiadomość i informacje prosimy 
kieroiuać pod adresem: Z. E. W . 
Gdańsk, W ały Jagiellońskie 9. W y
dział Socjalny. Kr 1260-1 |

Ogłoszenie o przetargu
_i-n-rłrre»rr nrzetara nieoard-C entrala Tekstylna ogłasza przetarg weogra- 

niczony na w ykonanie  drew nianych scmnek 
b iu row ych, drobnych rem ontów w  S kładn icy 
W yrobów  Baw ełn ianych Nr 9 w  Łodzi przy 

u l. O grodow ej N r 17.
Ofertu ui podwójnych zalakowąnych kopertach z napi
sem ,,Oferta na uiykonanie ścianek biurouiych^drob- 
nych remontóui u; Składnicy W yrobów Bawełnianych 
N r 9“ , należy składać w Wydziale Inwestycji i  Odbu
dowy Centrali Tekstylnej w Łodzi, ul. Moniuszki N r 6 
pokój 16 do dnia 26 marca 1948 r. do godziny 10, gdzie 
w  tym dniu o tej samej godzinie nastąpi otwarcie kopert.

B liższe  in fo rm a c je  o raz ś lepe k o s z to ry s y  w ra z  z w a runka - 
n i: nrzptarsru m ożna o trzym ać codzienn ie  od dn ia  19 marca 
1948P r  w  godzinach u rzę d o w ych  w  lo k a lu  W y d z ia łu  In w e s ty c ji 
i  O d b u d o w y  C en tra li T e k s ty ln e j a v  Łodz i u l. M on iu szk i G po- 
k ó i 16 C en tra la  T e k s ty ln a  zastrzega sobie prawo_ dow o lnego  
w y b o ru  oferenta , podz ia łu  ro b ó t oraz un iew ażn ien ia  p rze ta rgu  
bez podania  m o ty w ó w ._________  ____________

Przetarg nieograniczony
Ziednoczenie Przem ysłu Lotniczego ogłasza przetarg n ieograniczony 

na w ykonanie robó t zw iązanych z przebudową baraku-szopy na Okg-

CiUW szelkie in fo rm ac je  i  po d k ła d k i kosztorysów ślepych za zw ro tem

s u
” k o ” °rde,yo S S  . .  « » I .  «  —  '•  » »  b " '

z .s trz e g , » b l .  P » w .  śwobotl- 
neg03 w yb o ru  oferenta, pow ierzenia wszystk ich robo t jednem u oferen 
to w i względnie podzielenie tychże robót na k i lk u  oferentów , o r . 
zmniejszenie lu b  zwiększenie robót ja k  row m ez un ieważn ienie prze
ta rgu  bez podana przyczyn i  ponoszenia ja k ic h k o lw ie k  odszkodowań

Z t WplaPconed w adia  n ie  podlegają oprocentowaniu i  zostaną zw ró 
cone po Przetargu, w  razie odrzucenia o fe rty , lu b  po zaw arc iu  um owy

W w 2 m \ S T n f r rz « z  Z. P. L . w  razie cofn ięcia o fe rty  po je j 
rozpa trzen iu  i  w  w ypadku  niepodpisam a um ow y przez oferenta p rzy 

ję te go__________ • ______________ ____________________ _— :— - —

Ogłoszenie o uizetaigw
Państwow y Zarząd Zakładów . E le k tr. O kręgu W arszawskiego 

ogłasza przetarg n ieograniczony na sprzedaż 2-ch samocho ow 
bowvch używanvch m a rk i „C itroen  Typ 11. . .

Samochody można oglądać na podstacji^ E le k tro w n i P ruszkow 
skie j w  Szczęśliwicacb dojazd E.K.D. w  godzinach od 9 14- 3-

O fe rty  w  zam knię tych kopertach z napisem (oferta  na « m o - 
chody) należy składać do dn ia  31 I I I  r. b godz. 12 w  b iurze  Zarządu 
w  Warszawie, ul. W ybrzeże Kościuszkowskie 41 pokoj N r. 129-

Czytajcie 1
Tygodnik ilustrowany

podaje najświeższe wiadomości sportowe 
inform uje gdzie i jak można przyjemnie

spędzić wczasy
Żądać uj kioskach gazetouiuch

OGŁOSZENIA DROBNE
H A N D L O W E

Kasę ogn io trw a łą  w zgl. pancerną 
w ag i oko ło 500 kg kup im y. Zgło 
szenia: Centra la  Hand low a Prze
m ysłu Chemicznego O ddzia ł w  K a  
tow icach, u l. Sokolska 4 te le fon 
319-87. K r .  1247-0

Centralne Warsztaty Naftowe
w  G lin n iku  M ariam po lsk im

ogłaszaia p r z e t a r g
na wykonanie:

1) remontu hali kuźni
2) budoiny kanału odwadniającego, 

długości 410 m.
3) ściany ogniomej in uiarsztatach 

samochodowych.
Sporządzone w  przep isany sposób o fe rty  należy składać w  zam k

n ię tych  i zalakowanych kopertach w  skrzynce o fe rt D y re k c ji Zarzą
du do dn ia 4.4.48, podk łady ofe rtow e (ślepe kosztorysy) w yda je  D z ia ł 
In w e s tycy jn y  C. W. N. w  G lin n ik u  M ariam po lsk im , za zw rotem  kosz
tó w  w łasnych, gdzie też można zasięgnąć lp , ad pk t. 3, o godz. 13-ej 

W adium  w  wysokości 2«/» o fe rtow e j sum y należy składać w  kasie 
C. W. N. w  G lin n ik u  M ariam po lsk im ._______ _ _ _ __________  K r .  12o6-l

Ogłoszenie o przetargu nieograniczonym
P. Z. P. B. w  Pabianicach p rzy  u l. A rm ii Czerwonej N r. 3 ogłaszają

P rf af t o \ \ S t p S o ew ych , wysokość k łó w  265 m m ’’ r
k łó w  3000 m m . o zakresie obrotu w rzecion 12 — 600 mm . z s il
m k ie m  e lektrycznym  220/380 V. . - 07. fa w io .
1 to k a rk i pociągowej o wysokości k łó w  150 m m . l  °  ™ « ta w i-. 
n iu  k łó w  1500 mm. o zakresie obro tu  w rzecion 12 —  600 mm.
1 m in . z s iln ik ie m  e lek trycznym  220/380 V.
1 w y ta cza rk i lu b  s z lif ie rk i do wytaczania c y lin d ró w  w  b lokach 
samochodowych z napędem e lektrycznym  220/380 V. , _
1 w ie r ta rk i kad łubow ej z ruchom ym  stołem  0  w ie rcen ia  do 
40 m m . z napędem e lek trycznym  220/320 V.
1 kom presora elektrycznego do pom powania opon, w raz  ze 
z b io rn ik ie m  pow ie trza  na c iśn ien ie do 30 atm., s iln ik  z napędem

O fe^^skT adać” 1w  B iu rze  Z akupu P. Z. P. B. z napisem: „P rze ta rg

n *  s ; s r r t Sd “ e h in- I r ? / i . ™ « « * . « - « ,  ■»
czym  bezpośrednio nastąp i o tw arc ie  o fe rt. p ab ia-

B liższych in fo rm a c ji u d z ie li B iu ro  Techniczne P. Z. 
n icach u l M arszałka R o li Ż ym iersk iego N r. 2.

Z ak łady  zastrzegają sobie p raw o  w yb o ru  oferenta, rozpa tryw an ia  
o fe rt na częściową dostawę poszczególnych maszyn oraz un iew ażn ien ia

złożyć w  kasie Zakładów , a k w i t  dołączyć do ofe rty . K r .  1255 1

Przetarg nieograniczony
In s ty tu t Techniczny L o tn ic tw a  ogłasza przetarg n ieogran iczony na

w ykonan ie  in s ta la c ji san itarnych w  budynku ho te low ym  na Ok
In fo rm ac je  i podk ładk i w  kan ce la rii IT L  w  godzinach b iu row ych . 

O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  d n iu  31 marca 1948 r. o godz. 1<W0 w ^ IT L  
na Okęciu, Szosa K ra k o w s k '

HZEC’ZPOSHOU'1 A 
1 D Z IE N N IK  GOSPODARCZY

R E D A K C JA : W arszawa, n l. Marazal- 
kowska 3/5. T e le fon y : 87-683, red. go
spoda rcze j: 88-717. Sekre tarz Redakcji 

p rz y jm u je  od 11 do 12-ej. 
A D M IN IS T R A C J A : W arszawa, Da
szyńskiego 16, te l. 87-112. A d m in i
s tra c ja  czy Dna w godz. od 

w sobotę od godz. 2—12- 
W Y D A W C A : S półdz ie ln ia  W yd a w n i
cza „C z y te ln ik “ , W arszawa, Qi* Da

szyńskiego 14._______ .
* ' A |) R E S T *

A d m ln is tra e ja  e tńw na:
Daszyńskiego 16, tel 871 12. BR?r
Ogłoszeń: Daszyńskiego 16. teł 837 »» 
1-887-708. Oddziały w k ra ju : 8 1 a s  * •  
Bytom. Stelmacha 16. teł. 531-33. 5« 79 
— Katowice, 3 M aja 1*. teł. *<19-74 “  
W rocław. Krnpnieza 13. tel. 68 -  r.ćdt 
Piotrkowska »6, Redakcja 361-58,
A d m in is tra c ja  tel. 123 33, — J
n r z e ż e :  Gdynia. Mściwoja 9. tel 
222-07. -  Sopot. PI. Arm ii Czerwonej 
74. teł. 513-67. -  Szczecin. PI Hołdo 
Praskiego 8. -  B y d  g os z e *. »■
Focha 6. — K r a k A w. Wielopole 1,
te ł 545-60. — L u b l i n ,  3 M a ja  4. 
te l. 25 88. -  P o * n a 6. Marsz, to -  

cha 14. fet 62-31.__________
Miesięcznie poczta na p row inc je  zl 
120.— z odbiorem na m iejscu zl. iw .— 
Zam ówienia p rz y jm u ją  h z ia l " re n ti-  
m e ra ty  „C z y te ln ik “ , Daszyńskiego 16 
t oddzia ły . W płacać ną kon to  8 a .u  
1-4692 „R zeczpospolita  t D zienn ik Ho 
spodarczy", zaznaczajao na odwrocie 
b la n k ie tu  dokładny adres. W ysy łkę  
rozpoczyna sie z dniem 1-co Inn 16 go 
każdego m iesiąca. P renum erata za- 
sran iczna w ynosi zl. lito.— pin» * ł - 
180.— koszta p rzesy łk i (wg. obow ią

zu jące j ta r y fy  pocztowe.il.
"C E N N IK  OGŁOSZEŃ 

D robne: 30 zl. za w yraz, pnsznklwsp 
n ie  pracy 15 z?, za w yraz, m in im om  
10 stów. m aslm nm  40. T łu s ty  d rnk  
100% drożej. Ogłusz, w ym ia row e . <za 
1 mm szer. 1 s z p a lty ł: za tek-tem  
do 711 mm z ł 60: 71—120 mm z ł 
151-200 mm. zł. 100 : 501-300 mm «1. 
130: ponad 300 mm zl !80: tekstowe 
do 70 mm zt 160: 71-150 mm zł 110, 
121-200 mm zł. 175: 5,11 -300 mm zł. 
225: ponad 300 mm zl 300 mle.U e za
strzeżone 50% droże j; nekro log 
do 70 mm z ł 60; 71-120 mm *1. 75i 
,21-200 mm z ł 150: WI1-SJ0 mm zl. 
150: ponad 300 mm. z ł 500 Bilanse 
t u k ła d  tab e la ryczn y  o 100% drożej. 
W num erach n iedz ie lnych  I Świątecz
nych 30% do p ła ty  Za ™ n « » y  
d ruk  . mr?n«*eń sdm1nMra<\1» n *  *>n- 
powTada N a lf l łn n t f  otfłoA/.Pnls na- 
1p?v kiprowHÓ nr/ft7. P K O. na kon to
Ń r 1.717 -  D zia ł Qgło*gan__________ .

o m n s z R N M  p R Z Y .n u u A s  
B ln ro  Ogłoszeń „ C z y te ln ik " - C e n 
tra la  w W arszaw ie, o l Daszyńskiego 
1« I  O te ł. 857-93 i 887 08. oddz ia ły  
rr iie U k ie - M arszałkow ska 3/5. Pn.znać- 
skn 38 Praga ni Targow a 67 (ks 'e  
g a rn ie  Jeż,.w sktegot K s ięgarn ię  . C zy
te ln ik "  n l Nowy Św iat 47 nl M ar
szałkowska 62 n i Puław ska 49 księ
g a rn ia  W olność n l M arszałkow ska 
95- w K r a j o :  w szystkie oddzia ły  

C z y te ln ik a "  i B iu ra  Ogłaszać.

2.

4.

5.

..Czyteln ik" D rnkam la  nr I
B-47875

DYREKCJA f a b r y k i  w ie l k i c h  m a s z y n  e l e k t r .

ogłasza przetarg
na wykonanie remontu budynku mieszkalnego przy ul. Setnej Nr I

we bezfirm ow ych  przepisowo za lakowanych kopertach z na-

H  r , r  s ‘i » ^  = ^ r s -
M  J5. V

0 B llż s z f in io rm a c ję  oraz ślepe kosztorysy m ożna_otrzym ać pod w y -

renta zm niejszenia lu b  zwiększenia zakresu robo ty , ewen . je j po- 
dzia ł ’ m iędzy k i lk u  o fe rentów  oraz un ieważn ienia p rze ta rgu P
S .  p rw /z y n y  1 bet, p o n o ,« n i .  i . k t . i k o lw i . k  o d p .w . ^ t . ln o S a  
za s k u tk i w y n ik łe  dla o fe rentów . ________ ;_________________ _—

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Państwowe Z ak łady  L in  i  Pow rozów  N r. 1 z siedzibą w  Łodzi p iz y  

u lic y  S a k o w s k ie g o  12 ogłaszają prze ta rg  n ieograniczony na w y 
konan ie kap ita lnego rem ontu  m agazynów tow arow ych  i  surowcowych 
Dołożonych przy u l. N ap ió rkow skiego 12. . _

<ncne kosztorysy oraz bliższe in fo rm ac je  można otrzym ać z D y- 
re k c ji^ w y ż e j w ym ien ionych  Zakładów  każdego dnia od 9 -  12 go-

dZ!oyfe r ty  w  zalakowanych kopertach z napisem: " ° . fe l.te ,n ^
n ie  kap ita lnego rem ontu  m agazynów“ należy składać do dn ia 30 m ar

Ca D o^o fe rty0<należy^ dołączyć k w it  na wpłacone do ,iB anku  Gospodar
stwa K ra jow ego w a d iu m  w  wysokości 8*/. od sumy oferowanej.

Państwowe Z ak łady  L in  i Powrozów N r. 1 zastrzegają sobie p ia w o  
dowolnego w yb o ru  oferenta ja k  rów nież un iew ażn ien ia  przetargu bez 
p o d a n i przyczyn i  ponoszenia z tego ty tu łu  ja k ic h k o lw ie k  odszkodo-

Wa K om isy jne  o tw a ic ie  o fe rt nastąpi w  dn iu  30 m arca 1948 r ^ o  godzi
nie 12-ej._________________________ __ _______________________ ___'!------------

ZJEDN O C ZEN IE P RZEM YSŁU DRZEW NEGO  
O KRĘGU PO M ORSKIEGO , '

Sopot, ulica Stalina 694, 
ogłasza

przetaig nieograniczony
na demontaż, przetransportowanie I  zmontowanie w Państw. Fabryce 
Wyrobów Drzewnych w Morągu trzech kotłów parowych znajdujących

się obecnie:
1 szt. o pow. ogrz. 320 m. kw. w Porcie Wolnocłowym w Gdyni;
2 szt. o pow. łącznej 320 m. kw. przy ul. Rybackiej w Gdyni.
In fo rm ac je , ślepe kosztorysy otrzym ać można w  B iu rze Technicz

nym  Zjednoczenia P. D. Sopot, S ta lina  694/6. .
O fe rty  w  zalakowanych kopertach, składać w  B iu rze Technicznym  

Z P. D. do dn ia 30.III.48 r., godz, 11,45,
O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  tym  samym dn iu  o godz. 12-ej. 
Z jednoczenie Przem ysłu Drzewnego zastrzega sobie praw o w yboru  

oferenta bez względu na wysokość ceny o fe rtow e j lub  unie.ważniema 
prze ta rgu bez podania powodów K r  l259" 1
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